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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

m iesięczn ie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na prowincyi za granicą
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prennmeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłat b e z p o ś r e d n i o  w administracji Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

D oniesien ia  prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów' i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza.

i
Numer kosztuje 6 ct.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo­
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30  
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Vogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
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— M. Dukes Nachf. Mar Augenfeld & Emerich 
Less ner W ollzeile 8 — Schallek W ollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Woiizeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
n er; w Frankfuncle: n M. Haasenstein & Yogler i 
G. L. Daube & Comp.; w W a.„„w le : Reichmann 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et.
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et.
—  Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla droouych ogłoszeń 30 et.

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. E e d a k t o r :  D r . A L E K S A N D E R  V O G E Ł . BIURA ADJIIN1STKACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
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Powszechną zwróoilo uwagę pismo 
króla Aleksandra serbskiego do dr. 
Dżordżewioza, zawi erająoe program, 
na którego podstawie powołuje do u- 
tw orzenia nowego gabinetu, przyrze­
kając mu szczere, stanowcze poparcie 
od korony. Urządziwszy się w Bel­
gradzie nowy m inister prezydent i 
m inister spraw zagr. rozesłał do przed­
stawicieli Serbii za granicą okólnik, w 
którym  na czele zaznacza, że mająoy 
epokową doniosłość reskrypt k ró 'a  z 
d. 23 października tworzyć będzie 
podstawę przyszłych rządów Serbu. 
Osoba króla Milana nie pozostaje w 
żadnym  związku ze zmianą gabinetu 
i ze zmianą w polityoe zagranicznej 
Serbii, której kierowniotwo je s t zada­
niem odpowiedzialnych mjnistrów i 
którzy zdecydowani są prowadzić ją  
w d u c h u  c z y s t o  s e r b s k i m .  Wy 
n i k a  s t ą d ,  ż e  n i e  m o ż e  b y ć  
z a m i a r e m  g a b i n e t u  z w i ą z a n i  
S e r b i i  z j e d u e m  t y l k o  m o o a r -  
s t w e m .  Przeciwnie rząd obeony bę­
dzie się starać o utrzym anie stosun 
ków przyj acielskioh ze wszystkiemi 
mooarsi.wam*.

Co do zadań wewnętrznyoh. to 
musza przedewnzystkiem trw ale i sil­
n ie być zapewnione w kraju norządek 
i legalność. Dlatego też j^dnen z 
najw ażniejszych zadań rządu będzie 
stworzenie bezstronnej  ̂a dm imstraoyi 
i wymiaru sprawiedliwości bez skazy. 
Z ] olityczno party jnych powodów ża- 
dem jarzędnik nie będzie ze i użby 
państwowej wydalony, . oi, któryoh 
to dawniej spotkało, będą naoowrot 
do służby przyjąoi. Rząa będzie się 
starać o sanacyę finansów państwo 
wych i o punktualne wypełnienie zobo­
w iązań względem za granicy. Dla pod­
niesienia środków komunikaoyjnyoh 
kraju  podjętą będzie budowa kolei żelaz­
nej w dolinie rzeki Timoku, oraz oała 
ceó lokalnych. Okóluik aończy się 
stwierdzeniem komeoznośoi reform na 
polu wyobowania publicznego i zape­
wnieniem, że st .ranieni m eustannem  
rządu będzie utrzym yw ać oiągle armię 
na wysokości jej zadańito

Równocześnie powołał król mini 
strów  i radców stanu do siebie na o- 
biad, na którym  jeszoze raz, jak  w re 
skrypcie, oświadczył m inistrom : „Je­
stem zdeoydowany popierać was w wy­
konaniu trudnego zadania, które dłuż 
szy ozas zajm ie; jestem  przekonany, 
że je  przeprowadzimy dla dobra ojczy­
zny i mego narodu.“

Program y króia i m inistra prezy­
denta wprowadzają Serbię na oałkiem 
nową drogę — korona i rząd zajmą 
się przedewszystkiem sprawami we- 
w nętrznem i a nie „wysoką" polityką, 
a oraz Serbia nie będzie odgrywała 
roli hołdowniezki Austryi, jak  bywało 
za rządów Milana, ani też hołdowni- 
ozki Rosyi. jak  przed i po Milanie się 
działo. Słowem, Serbia prowadzić bę­
dzie politykę ozysto serbską, — rzu-

oone w kqt wszelkie ogólne idee 
wszeohprawosławne, wszechsłowańskie, 
federalno-bałkańskie. „Serbia mi droż­
sza nad wszystko inne“ — napisał król 
Aleksander dość wyraźnie u ozoła swe­
go reskryptu. 1 należy królów i Ser­
bii serdeoznie gratulować tego posta 
nowienia. Znakomioie wywodzi organ 
gabinetu wiedeńskiego Frmdblit. :

„Minęły czasy, kiedy to Austrya i 
Rosya rywalizowały ze sobą na pół­
wyspie Bałkańskim. Bardzośmy tedy 
radzi, że Serbia postanawia sob.e u- 
trzymywaó dobre stosunki z oboma 
mocarstwami, interesowanem i w wy- 
ladk&cb wsonodnioh. Kiedy się małe 

państwo opiera o jak ie  moc-rstwo, to 
w małem budzą się daleno sięgająoe 
pragnienia, które, żąda, aby przy po- 
mooy owego mocarstwa spełnione zo­
stały. Mocarstwo, nie zyskująo nio zgo­
ła na tern, zostaje przez swegc dro­
bnego sąsiada snadno w sposób niemi- 
y spętane; a gdy stawiane doń pre- 

tensye chybią, przyjaźń małego pań­
stwa przerzuoa się w rozgoryozenie. 
My nie żądamy jakiejś preferenoyi w 
stosunkaob z S erb ią ; nopiZeptajeuy 
na „dobryohu stosunkach , którym, o 
ile oLodzi o styczność codzienną, sa­
me przez się faktem sąsiedztwa po­
pierane będą. Nie inaozej myślą w Ro­
sy i“.

Inaozej idą rzeczy w Bułgaryi Pół 
urzędowe telegram y sofijskie, podająoe 
treśó mowy tronowej ks. Ferdynanda 
bułgarskiego z dnia 27 października, 
doi osły b dy o entuzyaetyoznem przy­
jęciu księcia przez ludność i człon­
ków sobrania, ale me wspom niały o 
wrażeniu, jakie mowa księoia wywarła. 
Otóż wywołała ogromne rozozarowa- 
nie swoją bezbarwnośoią polityozną 
Jeszcze przed południem obiega) i po­
głoska w Sofii, że dotyoząoy stosun­
ków z zagranicą ustęp mowy tronowej 
powie o „dobrych" stosunkaoh Bułga­
ry i z państw an* oboemi, a o „bardzo 
dobrych" z Roeyą. A naw et opowia 
dano, że rząd telegrafował do Peters­
burga, ozy się gabinet rosyj°k na to 
godzi. Tyn.czssem w co lej tej mdłej i 
niczego nieakoentującej mowie ani 
słówkiem o tem nie wspomniano.

Łatwo sobie wyobrazić konkluzyę, 
jaka  wynikła z tego absolutnego mil- 
ozenia o stosunkach z zagranicą a o 
wej na seryo powtarzanej pogłoski o 
wysłanem do Petersburga zapytaniu, 
tudzież niesmak tym zawodem wywo 
łany. Dotyoząoy zagranioy ustęp mowy 
tronowej ogómie tylko wspomina o po- 
myślnem wrażeniu, jak ie  książę od­
niósł ze swoioh w izyt na dworach 
„zaprzyjaźnionych", speoyalnie zaś pod 
nosi tylko serdeozne przyj ęoie przez 
króla rumuńskiego, jako  zdolne spo­
tęgować tradycyjne przyjaoielskie u- 
sposobienia obu państw sąsiadujących 
ze sebą. Poozem chłodno, po referen- 
oku powiadi., że zawarte trak taty  han­
dlowe świadozą o dobryoh stosun­
kach państw , z któremi trak ta ty  za­
warto z Bułgaryą- i przeohodzi tuż po­
tem do stosunków z Turcyi

D o ty o z ą o y  u stę p  p o w ia d a  d o s ło ­
w n ie :  .U tw o rz e n ie  a jen cy j h a n d lo ­

wych w państw ie ottomańskiem i dą- 
żąoe do zawaroia trak ta tu  handlowego 
z rządem  zwierzchniozym rokowania 
pozwalają mi tuszyć na pewno, że na­
sze związki przyjaoielskie z dworem 
zwierzohniozym dobroozynnie się od­
biją ua na szy oh interesach ekonom' 
cznych". A więc ani słówka o tylekroó 
obieoywanych a ciągle jeszoz< n ie ^ -  
wnyoh berataoh dla biskupów bułgar­
skich w Macedonii, a natom iast dwu­
krotne użycie przykrego dla Bułga­
rów w yraru  „zwierzohniczy" wywo­
łało nie jeno niesmak, ale przygnę­
biło.

A oo do przyj ęoia księoia przez lu­
dność i parlam ent: Urządzono ogrom­
ną paradę: wojsko stanęło szpalerem
wzdłuż ulio, kapele grały, baterya dział 
dała po 21 strzałów podozas przyja 
zdu księoia i odjazdu, u bramy parla­
m entu O' zekiwali w m undurach z gw ia­
zdami i wstęgam i orderowemi wyżsi 
wojskowi w paradzie, książę obwi< 
szony krzyżami, gwiazdami i łańou- 
cbami — ale publioznośó zaohowywa- 
ła się obojętnie, apatyjnie. Powoli, 
jakby  zastań wiając się kroczył ksią­
żę przez salę sobrania ku tronowi, 
drażniąc w całej pełni cierpliwość i 
wytrwałość klaszoząoyoh deputowa­
nych, któryoh się wiele na prawioy 
a mało na lewicy zebrało. Książę ni 
kogo nie powitał, do nikogo nie za­
gadał, nie ukłonił się ani naw et nie 
spojrzał ku loży dyplomatów, w k tó­
rej się przedstawiciele państw  oboyob 
w pełnej ga] zebrali. Publioznośó na 
gsleryach taksamo jak  na ulioy za­
chowywała się obojętnie, apatyjnis. 
To też słyohaó było, że książę, który 
dopiero przed samem otwarciem par­
lam entu przybył do Sofii, ryohło do 
Filipopola odjedzie.

Nie ma kwestyi, że Stoiłow bardzo 
rozum nie krząta się około rozwoju 
Bułgaryi, ale książę nie ma miru, 
i n ik t mu nie ufa. Zadział on Bułga- 
ryę na hak rosyjski, z którego tylko 
z cięi.ką raną oderwać się ona zdoła. 
Musi ona przyjąć do arm ii bułgarskiej 
bodaj dziewięciu „em igrantów 1*, w 
randze, jaką  w arm ii rosyjskiej im na­
dano; a reszcie tyoh zdrajców stnnu 
musi przyznać wolny powrót do 
kraju.

W Rumunii, k tóra pierwsza odrze­
kła się Rosyi, nie zaprowadzają te i  
żadnej nowej epoki, król je s t wiel­
biony i za granicą niezm iernie szano­
wany. Królestwo bawią właśnie wJr.s- 
saoh' na poświęceniu nowego gmaohu 
uniwersyteckiego; i w mowie swojej 
na tej uroozystośoi rzekł król między 
innem i: „Nie liozbą żołnierzy, ale roz- 
w ojem żyoia naukowego mierzy się 
dzisiaj potęgę państw. Pierwszorzęd­
nym, może najw ażniejszym  czynni­
kiem potęgi je s t  stopień umysłowego 
rozwoju danego narodu. Zdrowy i na­
rodowy kierunek wyższych studyów, 
który na uniw ersytetach bywa pielę­
gnowany, je s t  dlatego nieodzownym 
warunkiem prawdziwego postępu".

O tyoh wszystkioh sprawaoh, które 
jakby nowy wynalazek podnoszą król 
serbski i jego m inister, król rum uński

mówić ju ż  dawno nie potrzebuje — 
i Rumunii ma teraz  ozas i fundusze 
do zajęoia się swoim rozwojem um y­
słowym.

Moralność podatkowa.
Urzędowa Wiener Abendpost podaj s 

następujący kom unikat:
„Kzeoz naturalna, że wszystkich 

zajm uje pytanie, jakie też postępy zro 
bi moralność podatkowa wskutek ze- 
prowadzenia osobistego podatku do­
chodowego — przedewszystkiem zaś, 
jaką miarą rząd zeohoe nr erzyó pra­
wdomówność f&sentów. Różne się oo 
do tegc pojawiały domysły i pogło­
ski : otóż wobeo nioh należy całkiem 
niewątpliwie skonstatować, że adm ini­
stracya podatkowa nie ma z g o ł a  ż a ­
d n e g o  w o l n e g o  p o l a  pod tym 
względem. Ma ona jedynie  i wyłąoznie 
spełnić przepisy ustawy, i przy swo­
ich wy miar e oh i ooenaoh fasyj brać 
m a t e r y a l n ą  p r a w d ę  ze podstawę. 
Tylko pod tym  warunkiem  może być 
mowa o postępaoh w moralnośoi po­
datkowej — a moralność podatkowa 
znaosy oraz przywrócenie zdrowego 
stanu etyozuego w całej adm inistracyi 
podatkowej.

„Sposobność do okazania m oralno­
śoi podatkowej nastręoza przedew szyst­
kiem f a s y L ,  fasya zaś albo od  p o  
w i a d a albo n i e  o d p o w i a d a  p r a ­
w d z i e . '

Wszelka t r z e o i a  możliwość jest 
wykluczona, zirłaszoza zaś fasya, k tó­
ra. w porównaniu z dotycbozasową 
wręcz fałszywą fa yą, byłaby „odpo­
wiednio poprawionem", m >że jakąś

Sewną ozęść rzeozywistego doobodu 
eklaruj 4oem zeznaniem. Taka fasya 

byłaby bez w ątpienia f a ł s z y w ą ,  a 
więc tak  samo niem oram ą jak  dotych­
czasowa. Jeżeli już tego rodzaju fit- 
sye nie byłyby zdolne do podniesienia 
e kvoznej strony naszej podatkowcśoi 
na stop.cń wyższy od dotyohozat>owe- 
go, lo  z  drugiej znowu strony mogły 
by oiężko narazió m ateryalną dolę 
i niedolę kontrybuentów podatkowyoh 
Nie podnosimy nawet tego, że fał­
szywe fasye będą w razie wykryoia 
b a r d z o  d o j m u j  ą o e m i  k a r a m i  
okła lane; ale należy zważyć, że fał­
szywa fasya pozbawia kontrybuenta 
najważniejszego środka dowodowego 
przeoiw ewentualnym  mylnym otakso- 
waniom kom isy', albowiem zupełnie 
i oałkiem naturalnie wykluoza na j­
pewniejsze środki dowodowe do w y­
badania praw dy materyalnoj, a to do 
wód przez ś w i a d k ó w  i w razach 
wyjątkowyoh przez przysięgę, tudzież 
przez — rozszerzone bardzo w Niem- 
ozeoh — w g l ą d a n i e  do  k s i ą g .

„Reforma podatkowa staw ia przeto 
kontrybuentów  przed tą doniosłą w 
następstwach alternatyw ą: albo dalej 
jak  dotycbozas fasyonowaó fałszywie, 
co je s t niemoralnem i niegodnem, i 
naraża na dowolne, ozęstokroó niepo­
myślne otaksowanie, — albo fasyono­

waó i być opodatkowanym wedle da- 
jącyoh się wykazać stosunków fakty - 
cznyoh, oo od wszelkiej dowolności w 
otaksowaniu oohrania. Spodziewać się 
należy, że fasyonujący potrafią zro­
zumieć daleko sięgająoe znaczenie tej 

lternatyw y “.
Półurzędowy Fremdenblatt z^opatro 

je  ten  kom unikat następującym  ko­
m entarzem  ■

Urzędowa to i niezw ykle ostre u- 
pomnienie na tem at moralnośoi poda­
tkowej zasługuje na największą i po­
wszechną uwagę wszyetkich, którzy 
płaoą podatki. Wielka ich część zale- 
dwi<i tylko z wierzchu zaznajomiła się 
z zadaniami, jak ie  na każdego z nas 
spadły wruz z reformą podatkową 

W oiągu składania fasyj co do po­
datku zarobkowego i podczas wybie­
rania komisyi do podatku zarobkowe­
go można się było przekonać jasno, 
jak  niestosunkowo msło ludzi zdało 
sobie do obecnej chwili sp/awę z te­
go, co ich ozeka w najbliższyob mię- 
siąoaoh. Co do podatku od dochodu 
osobistego, który spadnie na wszystkie 
zawody i klasy społeozne, to przeo;e 
potrzeba najw idoczniej, aby ludność 
obeznała się lepiej z dotyoząoymi prze­
pisami. Od 1 stycznia 1898 zacznie 
się rozsyłka formularzy fasyjnych — 
Otóż u wielu obudziła się wątpliwość, 
ozy przypadkiem  f&sya, oparta na rze 
czywistości, zupełna i rzetelna nie po­
ciągnie za sobą dla fasyonującego ja- 
kiohś niemiłych następstw  w tyn? ra­
zie, gdy taka sama fasya, poprzednio, 
za obowiązywania dawnej ustawy, zło­
żom. była niezbyt d ikladną. Krótko 
mówiąo, nawet oi, którzy zdecydowani 
są trzym ać się śoiśle przepisów m oral­
nośoi podatkow ej, mają obaw ę, czy 
przypadkiem nie narażą się przez to 
na karę za dotyobozasowe nieprawdzi 
we fasyonowanie. Dla objaśnienia po 
winni oni sobie jeszcze raz  przejrzeć 
przepisy artykułu XV. ustaw y wpro- 
wadczej do prawa o nowym podatku, 
a stam tąd przekonają się, że nie jest 
dopuszczalną kara za te fasye, które 
się przed 1. stycznia 1898 składało, 
ohociaiby się nawet po pierw szym aty 
cznia p okalało, że dzisiejsze fasye nie 
są oałkiem prawdziwe.

H S

jffozaika z nad Sam.
Przem yśl d. 2 listopada.

(Nowa Rads miejs. db starych filarach. — 
Partactwo lekarskie po amerykańsku. — 
Maser przad sądem. — Cudotworca-ban 

d&żysta.)
Wiadomo Wam już, iż dnia 26 paź 

dziern ik t ukonstytuow ała się nowa 
rada miasta i że przy wyborach na 
burm istrza i wioeburmistrza został n ie ­
mal jednogłośnie w ybrany miłościwi® 
i szozęśliwie dotąd nam panujący bur­
m istrz dr. Dworski zastępcą zaś dr. 
Doliński a i reszta ozłonków zwierzch­
ności gminnej z małem; zmianam i zo­
stała prawie ta  sama. A więo „najże

bude jak  buw aio“, tem bardziej, że by­
ło dobrze — nowa rada spoozywa więo 
na tych  samycn staryob filarach, lecz 
silny oh filarach. W całem mieśoie pa­
nuje z tego powodu wielkie zadowo 
lenie naturaln ie mutaiis mutandis — są 
tu  i owdzie sporadyozni malkontenoi, 
ale oi w cichośoi zaciskają bezsilna 
pięśoi i połykają goryoz własnej żółci. 
Tak jednakże jak  się stało, dobrze się 
stało, nie ulega bowiem wątpliwośoi iż 
dr. Dworski, św ietnie dotąd i z nie­
zmordowaną gorliwośoią prowadzone 
dzieło podniesienia m iasta ku po­
wszechnemu zadowoleniu szczęśliwie 
sam dokońozy — ozego mu z seroa 
wszyscy żyozą. Malkontentom żyozy- 
my tskże panowania ale panowania 
nad sobą — oo je s t  w wielu wypad- 
kaob dosyó Łrudnem.

Od pewnego czasu pojawiła się w 
większych miastach kraju nowa plaga 
na polu partaotw a lekarskiego t. zw. 
maserzy i kąpielowi. Od pewnego cza­
su znajdujem y coraz ozęściej w róż- 
nyob naszych daunnikach w rubryoe 
„Nadesłane" ogłoszenia w rodzaju „N. 
N. maser i kąpielowy posiadająoy le­
karskie upoważnienie — liozne św.*« 
deotwa pochwalne i krocie podzięko­
wań od swoich paoyentów wykonuje 
wszelkie procedury hydropatyczne i 
masaż w domu paoyentów i u siebie. 
M’eszka ulioa..." lub: „Rodzina Ch... 
trudni się specyalnie masaźą* i „wy­
konywaniem hydroterapii" a tu  i 
owdzie ozasem znowu ozyta się a- 
nons pod tytułem  „Baoznośó mężozy- 
ź n i ! Zagwarantowana pomoo słabość 
mężczyzn „ J. Angenfelda" — lu b : 
Bardzo ważne doniesienie 1 M. Frei- 
liob bandażysta, specyalista i t. d we 
Lwowie. Szpitalna 1. 4. Tłumnie zbie­
gli się ludzie do oudotwórozego ban- 
dazysty, który ... wprowadzał je lita  
i  ratował ohorym życie nawet wów­
czas, gdy lekarze nie obieoywali oho- 
remu żadnego ratunku. Byliśmy świad­
kami i t. d. (Dosłownie z anonsu Frei- 
lioha w kalendarzu Śmigusa).

Czytająo tego rodzaju anonsy, mi- 
mowoli przychodzą czytelnikowi na 
myśl rażące pod tym względem sto­
sunki amerykańskie, które dr. Siemi­
rad zk i barwnem piórem skreślił w 
s wych li staoh z Cbioago w sierpniu br. 
i tak np. podaje on, że pierwsza lep­
sza Maryśka, k tóra w starym  kraju  
była może pokątną „babką" i szkół 
fachowyoh nawet zdaleka nie widziała, 
przemienia się t»m w Ameryoe w pa­
nią ir. Maryannę X. niegdyś rzekomo 
kilkoletnią naozelną położną w jakim ś 
stołecznym szpitalu — omal, że nie 
przełożoną nad lekarzam i tegoż szpi­
tala — wydaje dyplomy akuszeryi 
leozy wszystkie ohoroby w zakres 
akuszeryi wohodzące ja k  np. „puchli­
nę" (I) „różę" (1) „wywichnięciu" (!) 
i t. d. Do partaozy doliozyó tam  nale­
ży takich księży Broolisów sprzedają­
cych publicznośoi naw et średn.o w y­
kształcanej (i u nas to się zdarza) 
rozm aite oudowne m ikstury  za bajeoz- 
ne sumy. Za nimi idzie oała falanga 
lekarzy, Indyan-wróżb-tów, hypnotyze- 
rów-spiryty8tów itp., wreszoie cały za*
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D ru g ie  ży c ie
PANI APPELSTEIN.

Poirieść TTspółczesna
przez

■WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

^  (Ciąg dalszy.)

— Co? co? — powtarzała z ogniem 
tagle rozpalającym  się w oozsoh, jak i 

bo jedna miłośó m acierzyńska roz-
liooić potrafi. . . .  „  . ,

TVk rzeozywiśoie było. Książę, wie- 
Izao oo myśleć o braku tanoerzy dk. 
ianny A ppelstein , znająo doskonal# 
wój św ia t, nie próbował namawiać 
likogo, tylko sam, wyszukawszy sobie 
iftstępoę prsty ksi^żniosoo Thurn.-Taxi8,
irziął pannę Lula.

I  to zobaozyła Irena. Rumieńoe o- 
ilały jej twarz. Byłaby się rzuoiła w 
ibjęoia księcia z radośoi i wdzięozno- 
ioi. Jej Lulu tańozyła, tańczyła w 
Herwszej parze...

Ale radość krótko gościła na jej 
warzy. Rana zadana była zbyt głębo­
ką, aby ten widok był ozemś więoej, 
ak ohwilowym, krótkotrw ałym  jakm or- 
ina środkiem zapobiegawozym.

Wkrótoe opanowało ją  zwątpienie

i melanobolia. To, t e  książę pokazał 
się dżentelmanem, nie zmieniano fa­
ktu, że Lulu nie miała danserów, że 
oyła jakim ś kopoiuszkiem W tym  świe- 
°ie. . T

— Kopoiuchem jej córka? Ireny 
la reine?

Nerwy zadawały jej ból okrutny, 
łzy oisnęły się do óoz, całe ciało ule­
gło osłabieniu, k tóre ty lk^  w strzyknię- 
oie morfiny podtrzym aćby mogło.

Cierpiała okrutnie mimo tego try ­
umfu. A ten  try m f wzburzał i zasta­
nawiał oały salon. Panny biegały jak  
spłoszone s*,rny.

Hrabianka Porzyoka odohodziła od 
zmysłów. Stanęła przed m atką i za- 
głębiająo w niej swój wzrok namię­
tny  a twardy, spytała tylko:

— Czy mama widzi ?
H rabina widział i w idziała roz- 

paoz i złość swego dzieoka. Książę ro ­
bił pannie Appelstein ten  zaszozyt, 
którego nigdy nie zrobił pannie, o 
którą się przez Zabanowską starał.

Obie uczuły się śm iertelnie obra­
żone. Córka pierwsza oohłonęła pod 
siłą histerycznego wzburzenia. Jakto ? 
książę? ten  książę, k tóry  pragnął j t j  
posagu, jeśliby  tenże kAkekroć wyno­
sił, staw ał na drodze powodzenia jej 
hasła ?

Było z ozego dostać ataku.
I to beż nastąpiło.
Hrabina z fizyognomii córki pozńa- 

ia, oo za skandal jej zagraża i we*wa­
ła Zabanowską.

— Zmiłuj się. U łatw  nam wyjśoia. 
Wańdzia się ozuje ne.

Zabanowska wiedziała, co to zna- 
ozy „ozuje się źle" — ale ona wciąż 
czuła w uszaob miły oiężar brylantów

i w szystkie spraw y pod tym  błogiem 
wrażeniem  byłaby wieozoru tego po­
święciła interesom  Appelsteinów.

Chcao jeszoze ratować sytuaoyę, 
swoją pozyoyę w tym  domu, rzekła :

— Książe je s t gospodarzem balu. 
Musiał tak  zrobić jak  zrobił...

— Książe — podohwyoiła już  w fu- 
ry i hrabianka z trudnością histeryozki 
otwieraj ąo usta o zaoiśniętyob zębaoh 
i syoząo głosem — książę jest, powiedz 
mu odemnie pani, podłą kreaturą, 
psem I psem !

Z a b a n o w s k a  z b la d ła  z o b a o z y w sz y ,  
że ozasu  do  s trao e n ia  n ie  m a. JedD o  
jej s ło w o  n a jn ie w in n ie jsz e  m o g ło  w y ­
w o ła ć  w y b u o h , s k a n d a l i

Czuła to samo i m atka, czuła tak 
dobrze iż sama udała, że mdleje.

W yprowadzono ją.
A w ohwili, gdy to się działo, pan­

na Mellooo, k tórą w tańou wybrał 
książę, odezwała się bo niego:

— Patrz  pan! Misiola wychodzi... 
z powodu nieudanej kabały.

— Jakiej kabały?
— By panna Appelstein nie tań ­

czyła.
— To ona?
— Ona 1
— A 1 — pomyślał książę — ładnie 

byłbym się ubrał. A gotówbym się u- 
braó, jeżeli mnie ten  warszawski ban­
kier z m atni nie w yratuje.

Spojrzał po sali szukająe wzrokiem 
swego przyszłego, miał m epłonną na­
dzieję, wybawcy. Znalazł go.

Jakób Appelstein rozglądał się po 
sali, j«k po giełdzie, gładząc faworyty 
i uśmieohająo się tym  wyrazem szy 
derstwa i pogardy, którym  straszył 
Trenę ongi w małyoh Tuilleriaoh.

Już tyie się do w. odział, tyle zrozu­
miał, ty le  swym sprytem  odgadł, i i  
widział możliwość zostania panem sy - 
tuaoy . To była giełda, a te panie w 
koronkach i brylantuoh, to bankowe 
firmy...

W tem doszło go, że panie Porzy- 
okie opuszczały bal i widział je , jak  
szły eskortowane przez salę. Rzucił 
się za niem i i dopadł w jednym  z sa­
lonów, gdzie spoozęły; hrabinie zro­
biło się lepiej, panna Wanda musiała 
oohłonąó, a karety  jeszcze nie było, 
jak  donosił lokaj.

— Pani hrabina obiecała mi... — 
szepnął, kłaniejąo się Appelstein.

— Aaaa 1 mam ohwilę wolną, koni 
moich jeszoze nie ma, służę panu — 
rzekła, wskazująo na miejsoe obok 
siebie.

Appelstein usiadł i zaraz zaozął, po 
po krótkim  namyśle, ze słodyozą i 
p okorą :

— Pani hrabini nie pozwalasz sy­
nowi swemu zaślubić mojej b ra ta ­
nicy  ?

Pani Porzyoka wyprostowała się.
— Aaa I — ryknęła — czyżby pan 

ohoiał ma demandee raison f  — zapytała 
wyzywająco z miną, k tórą miała na 
zawołanie, gdy ją  podrażniono.

Bankier zbyt był dobrym fizyogno- 
mistą, aby nie odgadnąć, iż zaozął roz­
mowę niewłaśoiwie, ale nie m yślał się 
cofać. W yobrażenie, jak ie  miał o wiel­
kim świeoie zawsze, tego wieozora 
tylk^ jeszcze się bardziej w mm u- 
twierdziło.

Hrabina była zaślepioną swemi ide­
ami arystokratycznem u Dziś żyli w e- 
poce, w epoce, w której tylko ślepi 
mogli nie widzieć przew agi i potęgi

złota, k tóra je  równała z urokiem her­
bów i koron. Prosił ią, by słowa jego 
uważała tak, ja k  powinny byó brane. 
Był pierwszą firmą w Warszawie, był 
dobrym znajomym wiedeńskiego Rot- 
szylda, a hrabia Ju liusz mógł ją  poin­
formować, jakiego u Rotszyldów uży­
wał znaczenia.

Hrabina nie zrozum iała tego w stę­
pu a dwuznaoznie się uśmiechnąwszy, 
rzekła:

— U nas posag panny Appelstein 
nie wohodzi w granioe tego, oo w na­
szym świeoie w Galicyi... za poBag u- 
ważamy.

— O ile słyszę — rzekł nieśmiało 
bankier — to nie ma panny we Lwo­
wie, któraby miała nietylko równy, ale 
zbliżony.

Pani Porzyoka parsknęła stłumić 
nym śmieohem.

— Sto tysięoy ? — zapytała.
— Jakto  8to tysięoy? - podjął 

ździw iony bankier — moją bratanioę 
ja, będąoy wielkim pessym istą w ra 
ohunku obliczam na pół miliona.

Pani Porzyoka otworzyła ździwio- 
ne oozy.

— Ależ ja  powtarzam tylko cyfrę, 
k tórą m atka zadeklarowała mojemu 
synowi, a k tórą tenże mnie powtórzył.

— Pozwoli pani, że jej opowiem 
zajście, które miało miejsce lat temu 
wiele, a k tóre zupełnie tę eyfrę zmie­
nić- Pani Irena w ohwili bankructw a 
miała kosztownośoi tak wielkie, iż te 
uważałem za stosowne woiągnąó w re­
m anent firmy. Otóż nie wie ona o tem, 
że te kosztow ności, które w swoim 
ozasie ^ej zabrałem i zastawiłem , uda 
ło mi si^ uratować i że postanowiłem 
je  zwróoió jej córce. Nie wie, bo się

bałem, aby one nie stały się właśnie 
przyozyną jakiejś pogoni m atrym onial­
nej... Pani jednak dziś mogę oświad­
czyć, iż te  kosztownośoi istn ieją  i że 
je Każdej obwili w natu rze  zwróoió 
mogę, lub wypłaoió za nie trzykroć 
stotysięey guldenów. Panna Appelstein 
więo ma ozterykroć posagu, a mówi to 
pani Jakob Appelstein, którego słowo 
ma znaczenie europejskie w kwestyaoh 
pieniężnyoh.

Twarz hrabiny, całą delikatną i tak  
umiejącą się mienić, pokryła równo­
mierna różowość. To naturalnie zmie­
niało stan rzeczy. Mogła oddać m ają­
tek synowi, wyoofaó schedę Wandzi i 
wydać ją  za księcia.

Bani er odczuł myśli hrabiny, bo 
jeszcze dodał:

— Dodajmy do te g o , że i mój' 
brat ma kapitał, z renty  którego ży­
je. Po najdłuższem  więc żyoiu rodzi­
ców...

— Ca se comprend — szepnęła h ra­
bina.

Ona była zawziętą nieprzyjaciółką 
wszystkiego te g o , co w kwestyaoh 
m atrym onialnych niiało nastąpić po 
„jakimś najd.uższem  żyoia". Sama ma 
matkę, bęaącą starą, gay zamąż w y­
chodziła, a żyjąoą dzisiaj i trzym ającą 
wszystko żelazną dłonią ośmdziesięoio- 
letniej staruszki.

Spojrzała po salonie. W anda w y­
glądała j kby ją  paroksyzm minął, zo- 
stawiająo ślady wielkiego zmęozoma. 
Rzekła w ięc:

(C. d. n.
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stęp am erykańskich ap tekarzy  odbie­
rających lekarzy połowę praktyki. Ta­
kie rzeczy uchodzą tam zupełnie bez­
karnie, pomimo, że prawem są w zbro­
nione, a jednak  tak  j e s t ; n iestety  tam ­
tejszym i stosunkam i włada nie wiedza, 
lecz względy party jne, polityczne i 
„budlerstwo® t. j. przekupstwo, docho­
dzące niebywałych granic.

U nas, na szczęście, dzieje się je ­
szcze inaczej. Podobny spry tny  żydek 
niejaki Simche Losch, obecnie w yehrzta 
Zygm unt Mieczysław Losoh, pomimo 
trzydziestu  k ilku lat, mający za sobą 
„poważną przeszłość® i wypróbowaw­
szy kilka zawodów (był praktykantem  
gospodarczym, laso«ym , kandydatem  
na laboranta aptecznego, udawał urzę­
dnika polic z dobrym skutkiem, gdyż 
siedział za to w kozie) umiłował sobie 
najm odniejszy kierunek nowoozesnego 
leozniotwa naturalnego i wybrał jako 
■peoyalnośó hydropatyę i masaż, tem- 
bardziej, iż miał pewne podstaw y do 
wyboru tej gałęzi, gdyż był 3 m iesią­
ce posługaozem kąpielowym w zwy 
kłej łaźni a dwa razy w idział ja k  le­
karz speoyalista wykonywał na oho 
rym  masaż. Gzyliż potrzeba ozego wię- 
oej — kto ma trochę sprytu, odrobin­
kę szcząśoia, a w dodatku tak  prze- 
zaoną. tak in te ligen tną publiozność, 
k tóra tylko od szewoa, krawoa i ' ze­
garm istrza itp . wym aga fachowych 
wiadomości, co zaś do własnego zdro­
wia i skóry (często bardzo liohej) to 
pierw szy lepszy owczarz, znachór lub 
posługacz łaziebny może być jej le ­
karzem , to też Losch rozrzuciw szy po 
całem mieście swoje szam ne karty  wi­
zytowe, porozdawawszy po handlach 
(nawet bardzo przyzwoityoh) i golar- 
niach swoje ogłoszenia a nadto anon- 
sująo ja k o : „lekarsko upoważniony i
egzaminowany specyalista m asarz itd .“ 
zdobył sobie klientelę nawet wśród 
t. zw. bardzo in teligentnej publiki, 
k tóra bez zbadania lekarskiego, bez 
pewnyoh um iejętnych wskazówek, d a ­
wało się gnieśó, tłuo i smarować we­
dług samowolnego uznania tego spe- 
oyalisty. In teres szedł dobrze, Losoh 
zgłaszał się naw et do opodatkowania 
swojej specyalnośoi i byłby może kan­
dydował o dooenturę w  tej gałęzi, 
gdyby nie szpetne wśoiubstwo władz 
tj. starostw a i policyi, którym  niepo- 
dobała się ta  samozwańcza speoyal- 
ność i oddano Loscha sądowi. W dniu 
30. października odbyło się wobec 
sekr. sądu p. Haszczyca, k tóry  po roz­
patrzeniu gruntow nem  całej spraw y, 
po przesłuchaniu lioznych świadków i 
dwu rzeozoznawoów, pomimo znako­
m itej obrony adw. dr. Ros. i lekarza 
dr. Gr. skazał Loscha za samodzielne, 
zarobkowo wykonywane partaotw o w 
myśl §. 343 i §. 335 tudzież w myśl 
dodatku rozporządzenia m inisterstw a 
na 14 dni aresztu  obostrzonego jedno­
razowym postem oo tygodnia. P. obroń­
ca zgłosił rekurs od winy i k a ry ; zo­
baczymy ja k  się na to  zapatryw ać bę­
dzie wyższa instanoya?

Dodam jeszcze z „izby sądow ej11 
tutejszej tę  wiadomość, iż wkrótce 
odbędzie się rozprawa karna przeciw 
„oudotwórcy bandażyśoie“ lwowskiemu 
M. Freiliohowi, mającemu — jak  się 
dowiadujemy z jego  ogłoszeń — taką 
subtelność ozuoia w palcach, o jakiej 
się lekarzom ani śniło i Ten dobrodziej 
ludzkości, który podobno przez grube 
ubranie lub kożuch wymaca, że swa­
wolne jelito  zbiegło z drogi prawej i 
woisnęło się tam  gdzie go nie trzeba, 
m anipulował przy podobnem oierpie- 
n iu  u ś. p. Popiela (ojoa zabitego Po­
piela z Dawidowa) a oburzony n ie­
sfornością kiszki, która nieposłuszna 
paloom cudotwórcy nie ohciała się wy- 
oofaó z raz zajętego stanow iska, tak  
silnie pohnął w przepuklinę, iż kiszkę 
przedziuraw ił. Paoyent zm arł dnia na­
stępnego, i pozbawił Freilioha jed n e­
go podziękowania za dokazany oudo- 
wny skutek 1 Rozprawa sądowa rozpa­
tryw ać więo będzie bliżej zasługi te ­
go dobrodzieja, który wylęgł się i po­
rósł w złote pierze pod bokiem władz 
centralny oh krajow y oh.

L e lia -ro .

Cyrańskiego dla Starejsoli, W. Malino 
wskiego dla Janowa, A. Galana dla Dy­
nowa, K. Baczyńskiego dla Mikołajo 
wa, J. Kruczkowskiego dla Doliny, T. 
Dworskiego dla Glinian, M. Maresoha 
dla Brodów, S. Swieohowskiego dla 
Kamionki, J. Satkowskiego dla Ober 
tyna, J. W iesnera dla Rohatyna, J. 
Bieszozanina dla Kopeczyniec, Wład. 
Kostrzewskiego dla Rawy, Jana Ka­
ły na dla m iastą Halicza, Kazimierza 
Georga dla Łąki, J. Mayera dla Bu 
czacza, F. Greenfielda dla Podhajec, 
A. Terleckiego dla Horodenki, J, Wrza- 
ka dla Lutowisk, S. Radziewicza-W in­
nickiego dla Kossowa, K. Hołubasza dla 
Śniatyna, D. Zarzyckiego dla Turki, B. 
Wisłockiego dla Skałatu, 0. Hołejuka 
dla Podwołoczysk, J. Towarniekiego 
dla Medenic, B. Albinowskiego dla Są­
dowej W iszni, Eug. Czaczkowskiego 
dla Złoczowa, W. Ostrowskiego dla 
Tarnopola, B. Dandę dla Oleska, L. 
Fieberta i D. Gollę obydwóoh dla 
Lwowa.
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Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował kanoelistam i dyetaryuszów 
sądow yoh: Leopolda DomLrowskiego
dla Sieniawy, Abrahama Knobla dla Ot- 
tyni, M. W allersteina dla Tłustego, G. 
Fedyssyna dla Drohobycza. G Gilewi- 
oza dla Staregom iasta, J. Deutscha dla 
Złocaowa, B. W einsteina dla Jarosła­
wia, M. Matkowskiego dla Lwowa, A 
Breita dla Załoziec, Z. Wuasyka dla 
Cieszanowa, J. Boronia dla Mikuliniec, 
K. Hunzyńskiego dla Łąki, M. Kado 
biańskiego dla Ofctyni, Iz. Łopatyń­
skiego dla Mostów, Fr. Wielgusińskie- 
go dla Zbaraża, M. Łapkę dla Sołotwi- 
ny, J. Bieleckiego dla Tyśmienicy, K. 
Lódla dla Sokala, W ład. Musiała dla 
D ubiecka , Józefa Bochyńskiego dla 
Bolechowa, F. W ojtowicza dla Luto­
wisk, M. Sławińskiego dla Mostów, E. 
Engla dla Sądowej Wiszni, K. Cho- 
m iaka dla Turki, T. Kluczyckiego dla 
Rożniatowa, F. Małeokiego dla Bobrki, 
P. W nuka dla Stanisławowa Z. Za- 
błookiego dla Nndwórny, J. Bokałę dla 
Niemirowa, A. K. Kubickiego dla Do- 
bromila, K. Zielińskiego dla Radzie 
ohowa, S. W einara dla Birczy, J. Sohnei- 
dra dla Tłustego, J. K istera dla Mościsk, 
R. Lewickiego dla Peczeniżyna, M 
Ostrożyńskiego .Ha Trembowli, S 
Bieleokiego dla Birczy, Wł. Nowaka 
dla Skolego, L. Kopozyńskiego dla Hu- 
siatyna, J . Czabana dla Grzymałowa, 
Wł. Polańskiego dla Drohobycza, Fr. 
Łaoiaka dla Doliny, B. Filipowicza dla 
Rudek, W. Słyzuka dla Mościsk, S .1

Czas odnowić przedpłatę

KRONIKA,
Lwów d. 4 Listopada.

R uski wit e rozpoczął się dziś rano w 
sali Domu Narodnego z udziałem około 
1000 chłopów z różnych stron Galicji 
wschodniej, księży ruskich i ruskiej inteli- 
gencyi. Na galeryach nawet byli uczestnicy 
— płci żeńskiej.

Zgromadzenie zagaił p. Spożarski, pro­
ponując na przewodniczącego dr. Oleśnickie­
go ze Stryja, a na jego zastępców ks. Czu­
batego i p. Huryka.

Pierwszy zabrał głos p. Lewicki, który 
wytoczył sprawę rolniczą, sświadczając się 
za spółkami rolniczymi, nie takimi jednak, 
jakby ssbie rząd ich życzył.

P. Lewicki sprzeciwia się udsiałowi w 
spółkach reprezentantów władz i łączeniu 
spółek chłopskich ze spółkami dominiów. 
Żądał dla spółek rolniczych subweicyi ze 
skarbu państwowego.

P. Lewicki wystąpił dalej przsciw niepo­
dzielności gruntów a także przsciw wykupnu 
majątków szlacheckich przez kraj. Gdyby 
kraj kupował ziemię, to zaraz panowie rzą- 
zący krajem nasłaliby na Kuś Mazurów, a 

tego nie trzeba, chłopi powinni własnymi si­
łami kupować ziemię od panów, aby jej po­
siadali jak najwięcej. W sprawie polepszenia 
stosunków w małem rolnictwie trzeba usta­
wy, uwalniającej pewne minimum gruntu od 
podatków, a dalsj konwersji długów chłop­
skich.

Dalej trzebaby wszcząć akcyę wykupna 
większych posiadłości, a to z pomocą kra­
jowego związku kredytowego ruskiego. Aby 
zapobiec emigracji ludu, należałoby stwo­
rzyć rządowe biuro informacyjne dla tych, 
którzy poszukują pracy.

W dyskusji p. M. Nrwakiwski przema­
wiał przeciw rządowemu projektowi spółek 
rolniczych a za spółkami dobrowolnymi, 
których zarząd spoczywałby w ręku gmin. 
Podczas jego przemówienia na słowa „par 
tya radykalna® które padły z ust mewcy, 
powstał wielki krzyk i zamieszanie w zgro­
madzeniu, które nie shciało aby je dzielono 
na jakieś partye, lecz chciało być jednolitym 
ruskim wiecem.

Wasyl Nyczaj, chłop z Czech oświadczył 
się za wywodami f .  Nowakowskiego, W. 
Budzyń o wski zaś redaktor radykalnej czer- 
niowieckiej Pracy, która proponuje strejki 
chłopskie na Bnkowinie, przemawiał, za wy- 
wykupnem większej posiadłości przez rząd, 
za podzieleniem jej na parcele i za wydzier 
żawieniem ich chłopom. Ks. Mikołaj Strutyń 
ski przedewszystkiem przeciw wyzyskowi 
żydów wystąpił i chciałby przed wszystkiem 
innem uporać się z kwestyą żydówką na 
wsi.

Po kilku jeszcze przemowach uohwalił 
wiec rezolucje postawione przez p. Lewic­
kiego w duchu swego przemówienia.

O położeniu politycznem zaczął potem 
mówić prof. Romańczuk, wykazując, że obe­
cne przesilenie w parlamencie austryackim 
nie jeet wynikiem walki Słowian z Niem­
cami, lecz raczej walki klas zamożnych z nic 
nie mającymi. Wszedłszy na temat wyborów 
prof. Romańczuk rzucał się na „sfery wyż­
sze* i ściągnął na się trzy upomnienia ko­
misarza policyjnego, aby się t.zymał pro­
gramu wiecu.

Gdy prof. Romańczuk ciągle o zdemora­
lizowaniu sfer wyższych mówił, komisarz 
policyjny rozwiązuł zgromadzenie.

Wiec trwał od 10 rano do 2 po po­
łudniu.

Slub p. Władysława Leeiejewicza, ka­
sjera Zakładu gazowego z pnią Maryą z Ru­
sieckich Jaklitioh, odbędzie się w sobotę d.
6 bm. w kościele św. Anoj o godzinie 
wieczorem.

W spraw ie ohehodn ko czol Mic­
kiew icza w r. 1898. Wiadome powszech­
nie z dzienników, że w lacie jeszcze bież, 
roku zawiązał się we Lwowie obszerny ko 
mitet w calu urządzenia g idnego obchodu w 
setną rocznicę urodzin poety. Komitet ten 
podzielił się na kilka komisyj, z pośród 
których komisja odczytowa zajmuje się u- 
rządzeniem uroezystości mickiewiczowskich 
w całym kraju, we wszystkich miastach i 
miasteczkach, a e ile możności rówiieź po 
wsiach; komitet bowiem żywił zapatrywa 
wanie, że obchód ku czci Adama w roku 
przyszłym powinien być świętem narodowem 
i że wszystkie warstwy społeczeństwa po­
winny wziąć w nim udział. Komisja od­
czytowa jednak pojmując trudność i ważność 
swego zdania zwraca się już dziś do wszy- 
stkioh ludzi dobrej woli w całym kraju z 
prośbą, ażeby przygotowali odpowiedni grunt 
dla obchodu i rozglądnęli się za osobami, 
któreby wzięły chętny udział w uroczysto­
ści. Uroczystość ta ma podlegać nietylko na 
wygłoszeniu wykładów o znaczenia Mickie­

wicza, ale także na urządzeniu (gdzie to 
możliwe) wieczorów muzykalno-wokalnych o 
charakterze poważnym. W wypadku tym 
zachodzić będzie główna trudność w wybo 
rse prelegentów, komisya więc uprasza 
wszystkich gotowych do podjęcia się wygło­
szenia odczjtu o jak najrychlejsze zgłasza­
nie się do prezydyum, ażeby w miejscowo­
ściach, w których nikt chętnyby się nie 
znalazł, mogła urządzić obchód choćby siła­
mi pozamiejBcowymi. W razie kilku zgło­
szeń z tej samej miejsoowości pomyśli komi­
sya o zjednoczeniu wszystkich chętnych w 
pracy około wspólnego celu. Instrukcje i 
wskazówki zmierzające do tege, ażeby ob- 
ehód w eałym kraju miał jednolity charak­
ter, wyszle komisya osobom interesowanym 
w czasie jak najszybszym, po poprzedniem 
otrzymaniu zgłoszenia. Zgłaszać się należy 
do zast. przewodniczącego komisji, dyrekto­
ra F. Fróchnickiego lub do sekretarza dr. 
K. Wojciechowskiego, w V gimnazjum we 
Lwowie.

Konkurencja żydowska. W Rzeszo- 
irie założono nisdawno sklep związku hao- 
dlowego kółek rolniczych, w którym wiej­
skie sklepy mogą się zaopatrywać w towa­
ry. Żyisi, którym z tego powodu grozi 
znaczny nbytsk w zyskach handlowych wy­
znaczyli z pieniędzy kahalnych 10.000 zł 
na sapomogi dla kupców żydowskich, aby 
mogli ceny tych towarów, które sprsedaje 
także sklep związkowy, obuiżyó poniżej war 
tości i doprewadzić przedsiębiorstwo chrześ 
cijański# do ruiny.

R uska lista wyborcza zwyciężyła 
podczas świeżych wyborów do rady powia 
towej kałuskiej z mniejszych posiadłości.

H spraw ie stypendyów  rozdawanych 
przez Wydział krajowy zwracamy uwagę, iż 
począwszy od bieżącego r»ku szkolnego po 
dania wnosić należy nie wprost do Wydzia­
łu krajowego, lecz za pośrednictwem prie- 
łożonej władzy szkolnej petentów i to najda 
lej do 15 b. m. Dopiero dyrtkcye szkół 1 
dziekanaty uniwersytetów przeszłą zaopinio­
wane podania o stypendya do Wydziału 
krajowego. Kto wniesie bezpośrednio poda­
nie do Wydziałn krajowego, może z powo­
dów formalnych utracić prawo do uzyskania 
stypendynm.

Przed trybunałem przysięgłych  
we Lwowie odbywa się od wczoraj rozprawa 
karna przeciw 35-letniemu włościaninowi z 
Wiszenki, oskarżonemu o zaduszenie swej 
żony.

Z Izby  handlowej lwowskiej. Na
wczorajszem posiedzeniu handlowa Izba 
lwowska uchwaliła wystąpić przeciw proje­
ktowanemu przez rząd podatkowi transporto­
wemu i od sprzedaży cukru, a po wysłucha­
niu sprawozdania p. Kolischera ze starań 
około zniżenia taryf kolejowych od przewozu 
drzewa, niestety niepomyślnym uwieńczonych 
skutkiem, zamianowała stałym sekret. Izby 
dra Władysława Stesłowicza, dotąd końce 
pietę namiestnictwa.

Pjerwszym koncepistą sekretaryatu izby 
zamianowano p. Sanockiego, drugim zaś dra 
Ernesta Adama, a manipulantem p. Ripkę.

Pożar. Wczoraj popołudniu spalił się 
dom p. Emilii Maryonowej na Wulce. Ogień 
powstał z belki wpuszczonej w komin. Spa 
liły sią dwa sufity, a straż pożarna musiała 
roz.brać trzy ściany i część dachu blasza­
nego. Pożar ugaszono około 7 wieczorem.

O kradzież 3.600 z ł. z wozu poczto­
wego, kursującego pomiędzy Rzeszowem a 
Sokołowem, o ozem donosiliśmy wczoraj, po 
dejrzany jest Franciszek Bis z Raoławic. Je 
chał on w krytycznym dniu tym wozem. 
Bis aresztowany został w Krakowie, dokąd 
we wtorek przybył, i odstawiony do sądu 
krajowego.

Kolejowe pogotowie ratunkowe
powstało w Krakowie. Krakowskie to pogo­
towie jtsi szóstem z rzędu na linii kolei kra­
kowsko-wiedeńskiej, a składa się z 60 osób 
z porsonalu kolejowego tak pouczonych i 
wyćwiczonych, że w razie katastrofy kolejo 
wej mogą stanąć od razu na zawołanie le­
karza i wypełniać jego polecenia ze zrozu­
mieniem rzeczy i z pospiechom. Kolejowe 
pogotowie krakowskie, jak wspomnianych 
już pięć innych ma do rozporządzenia wóz 
ratunkowy o dziesięciu łóżkach i wszystko, 
co może być potrzebno do opatrunku ran.

W F irle jo w ie  pod Rohatynem pożar, 
który wybuchł w nocy z wterku na środę 
zniazozył pięć zagród włościasskich. Ogień 
trwał dwanaście godzin, a pochłonął także 
zebrane siano w stogach.

Defraadaeys w krak asekuracji
Komisya rachunkowa działu ubezpieczeń 

ua życie, złożona z członków rady nadzor­
czej, zwołana na nadzwyczajne posiedzenie, 
rozpoczęła w środę w Krakowie o godz. II  
przed południem prace swoje w biurze dy 
rektora riferenta, dra Romera. Komisji 
przewodniczy hr. Antoni Wodzicki. Obecnym 
jest jako reprezentant rządu starszy komi­
sarz starostwa p. Bukowczyk. W posiedze­
niu komisji biorą udział prezes lady nad­
zorczej Męciński, wiceprezes Włodzimierz 
Gniewosz oraz dyrektorowie dr. Romer i 
Głaźewski. Zebranej komisyi przedłożył dy­
rektor dr. Romer sprawozdauie w sprawie 
defraudacyi, popełniouych przez Czesława 
Kieszkowskiego.

W obroul® własnej. Zaniepokojeni 
obiegającymi pogłoskami o defraudacyi w 
krakowskiem towarzystwie wzajemny eh ubez­
pieczeń, które podają sumę zdefraudowanjch 
pieniędzy na krocie tysięcy, zebrali się wczo­
raj lwowscy członkowie działu życiowego 
tego towarzystwa w liczbie 67 w Kasynie 
miejskiom na zgromadzenie, aby obmyślić, 
oo wypada uozynió dla ratowania zagrożo­
nych interesów członków. Wszyscy obe­
cni reprezentowali ubezpieczonego kapitału 
260 700 zł. a ogół kapitału ubezpieczonego 
w krakowskiem towarzystwie sięga 31 mi­
lionów. Zgromadzeni mieli zaasekurowant 
kapitały od 500 do 15 000 zł.

Zebranie wczorajsze przyszło do skutku 
z inicjatywy p, L. Syroczyńskiego a prze­
wodniczył na niem prof. Fabian.

Z wnioskami konkretnymi wystąpił dr. 
Krosiński. Podniósł on chlnbę narodu, który 
stworzył towarzystwo krakowskie, instytueyą 
nietylko w kraju, ojozyźnie ale i w świeoie 
wysoce poważną — wyraził ubolewanie, że

zaszły w ostatuich czasach wypadki, które 
zdolne są zachwiać owo poważauie. Prosił 
mówca usilnie zgromadzonych, ażeby w 
pierwszym rzędzie w interesie owej chluby 
narodu, a następnie w osobistym swoim 
wstrzymali się od pochopnego sądzenia spra­
wy i osób w dyrekcji i radzie nadzorczej 
zasiadających.

Należy według mówcy sprawę sine ira 
et studio zbadać, a dopiero o rzeczy i win­
nych sądzić. Postawił w końcu mówca 
wniosek wybrania komisyi, któraby sprawę 
zbadała, interesowanych o prawdziwym sta­
nie rzeczy objaśniła i wnioski w statucie 
towarzystwa i ustawach obowiązujących uza 
sadnione, a do obrony praw ubezpieczonych 
zmierzające zabezpieczonym postawiła

W dyskusji zabierali głos pp. Agopso- 
wici, prof. Kubicki, radca Licek, Dobija, 
Skroehowski, dr. Mańkowski, Padewski, dr. 
Szczudłowski i Hodoli, który żądał, aby dy- 
rskcyi towarzystwa i radzie nadzorczej jeg- 
wyrazió wotum nieufności. Wystąpił prze- 
ciw temu ostatniemu wnioskowi dr. Krosiń- 
abi, poczem obecni jednomyślnie uchwalili 
wniosek jego i natychmiast wybrali do ko­
mitetu następujących pp. prof. dr. Fabiana, 
radcę dworu Hilda, Padewskiego z Banku 
krajowego, prof. L. Syroczyńskiego i dr 
Srokowskiego,

P. Hodoli informuje nas : Przemawiając 
na zebraniu członków asekuracji krakow­
skiej z d. 3 bm. zaznaczyłem, że ze zgroma 
dzenia tego powinien rozejść się po kraju 
nie tylko głos oburzenia na nieład i brak 
kontroli w tej instytucji, ale zarazem głos 
wiary i ufności w s a m ą instytucyę, która 
opiera się na zbyt silnych podwalinach, że­
by n e mogła przebyć tych krytycznych cza­
sów. Ludzie inteligentni zrozumią łatwo, że 
instytucja, mająca 7 milionów kapitału re 
zerwowego, nie runie jezzete z powodu o- 
statnieh wypadków, natomiast nieświadomi 
rzeczy pójdą łatwo na lep rozmaitych zagra­
nicznych agentów, którzy nie omieszkają 
szerzyć paniki w swoim interesie. Jest za 
tem obowiązkiem obywalskim ludzi inteli- 
gentnyoh z jednej strony domagać się jak 
najdalej idących reform w tej naszej krajo 
wej instytunyi, ale zarazem z drugiej strony 
zapobiegać przesadnym strachom, które wię­
cej mogą zaszkodzić, niż wszelkie defrau- 
daeye.

Most westchnień. Z Brzeźan piszą 
nam: Jak wiadomo, na torze kolejowym mię­
dzy Potutorami a Żołnówką zbudowano 
ogromny most czyli wiadukt wysoki 39 me­
trów, który w poczęciu swem zdradzał cho­
robliwy stan i nie rokował wielkich nadzieji. 
Dla tego też zaraz po wybudowaniu okazało 
się, iż nie zdoła unieść ciężaru, jakie skle­
pienie nań wywierało. Poczęły więc kamie 
nie wypryskiwać, łuki zarysowywać się, a 
dalszy skutek był taki, iż musiano z niego 
sklepienie co rychlej zdjąć, a na pozostałych 
filarach ułożyć most konstrukcji żelaznej 
zdawało się, że operacja ta poskutkuje na 
długie lata, tymczasem dochodzą wieści, że 
most teu zarysował się, co spowodować mia 
ło zesłanie komisji na miejsce. Co komisya 
ta skonstatowała, tego na razie nie wiemy, 
ale to pewna, że wieść ta zaniepokoiła pu­
bliczność tutejszą, a osobliwie tych podró 
żnych, którzy ku Tarnopolowi zdążają, a nie 
chcieliby się do wieczności dostać. Zdaniem 
wszem powinnaby Dyrekcja koleji rzecz tę 
zbadać i alarmującym tym wieściom zaprze- 
ozyó, albo jeżeli są prawdziwe zarządzić oo 
należy.

Kościół polski w Wiedniu. Otrzy 
mujemy następujące pismo : Pan Franciszek 
Rheina-Wolbek, były rotmistri huzarów 
gwardyi cara i ziemski obywatel na Litwie, 
ofiarował na restaurację kościoła polskiego 
w Wiedniu 1.000 złr. Ze względu na wy 
sokość, jak niemniej na dany przykład, czu­
ję się w obowiązku oświadczyć publicznie, 
szlachetnemu dawcy tak swoją osobiście jak 
i całego zgromadzenia, a także całej wie­
deńskiej kolonii polskiej wdzięczność głębo­
ką i serdeczne „Bóg zapłać!® Oby ten 
wspaniały czyn znalazł w kraju naszym jak- 
liczniejszych naśladowców! Jest to pierwsza 
tak wielka kwota, ofiarowana na potrzeby 
wiedeńskiego kośoioła. Ale przy tej sposo­
bności niech mi wolno będzie przypomnieć 
tutaj imiona i innych przezacnych dobro- 
dzieji, którzy dali mniej niż pan Wolbek, 
ale dali dużo. I tak ks. arcybiskup Moraw­
ski 500 złr., hr. Lanckoroński 300 złr., 
pani Antonina Abrahamowiczowa 200 złr., 
Wydział krajowy 200 złr., hr. Marya Bada­
niowa 100 złr., magistrat miasta Krosna 
100 złr., NN. urzędnicza rodzina w Wie 
dniu 100 złr. Wszystkie datki mniejsze i 
większe, razem z wielką ofiarą p. Wolbeka, 
wynoszą obecnie około 3.490 złr. A potrze­
ba będzie dużo więcej! Dotknijmy tylko 
dwóch szczegółów. Kościół ten nasz, który 
jest perłą budownictwa z przeszłego wieku, 
zaleca się wewnątrz bogatą i przedziwną 
ornamentyką plastyczną, która od 100 lat 
znajduje się w stanie niepojętego upadku. 
Są to girlandy, zwoje, bukiety, misterne a 
rabeiki i igraszki fantazji, z pośrodku któ 
rych wyglądają wdzięczne główki aniołków 
i postacie figlarnych pacholąt. Nad naprawą 
i odnowieniem tych cennych ozdób pracuje 
obeeriie 12 rzeźbiarzy, a roboty te — wedle 
przedstawionego kosztorysu — wynoszą złr. 
3.300.

Uznając wysoką doniosłość tego polskie­
go dzieła w Wiedniu, Koło polskie raczyło 
— na dniu 4 b. m. — zaszczycić takowe 
swoją obecnością w  corpore. Nasz budowni- 
ciy, który niezmiernie ceni nasz kościół i 
chciałby mu powrócić jego piękność i wdzięk 
pierwotny, rozmawiał wówczas z wielu 
członkami Koła i propagował myśl, żeby 
nakryć go dachem miedzianym. Wszysoy 
zgodzili się na to, bynajmniej nie powątpie­
wając, że kraj dostarczy środków na tak 
znaczny wydatek. Z tych rozmów wyniósł 
Schmalzhofer przekonanie, że całe Koło pol­
skie życzy sobie miedzianego pokrycia. — 
Miałźem się sprzeciwiać ja sam jeden? A 
więc kryjemy kościół i dom blachą miedzia­
ną, a ten dach, tak lekki, szlachetny i wie­
cznotrwały, kosztować będzie 10.000 złr. 
Ale i zwyczajny — z dachówek — koszto­
wałby 5.000 zł.

Natomiast muszę nadmienić, ze zupełnie 
bezpodstawnemi są pogłoski, obiegająoe po

pismach, jakoby pewna wysoko postawiona 
osobistość zobowiązała się znaczną część 
tych nakładów zapłacić z własnej szkatuły. 
Niczego podobnego nie ma. Owszem, sami 
musimy się zdobyć na wszystko, a przykład 
pana Rheioa-Wolbeka pokazuje, że za po­
mocą Bożą jesteśmy w stanie tego dokazać 
— i dokażemy niewątpliwie! — byleby nam 
tylko przyświecało prsekonsnie, że w rzeczy 
tej, w rzeczy dobra publicznego, należy nam 
wystąpić w Wiedniu z całą powagą godno­
ści narodowej. Ks. Franciszek Lutr tylców- 
tk i C. B, prsełożony misji polskiej w Wie­
dniu, III Renweg 6 a.

Ź Am eryki. W Chicago umarł ś. p. 
Włcdysław S m u 1 s k i, długoletni wy­
dawca i redaktor Gazety Katolickiej. Śp. 
Smulski urodził się dnia 1 czerwca 1836 
roku w Gniewkowie w Księstwie Poznań- 
skiem. Gimnazjum końozył w Trzemesznie. 
Przybywszy w roku 1868 do Ameryki, 
przechodził, jak wielu innych, ciężkie koleje 
walki o byt. Wstąpiwszy po kilku latach 
pobytu swego na ziemi amerykańskiej w ro­
ku 1874 do redakcji Gazety Katolickiej, 
objął później samodzielnie redakcję tegoż 
piama. Pracował wiernie i wytrwale nad u- 
morainieniem ludu, budząc w nim miłość 
do języka ojczystego i ideałów narodowych. 
Brał toż zawsze czynny udział w życiu pu- 
blicznem nie tylko jako redaktor, lecz także 
jako wybitny członek społeczeństwa polskie­
go w Ameryce.

Pani Helena M o d r z e j e w s k a  bawi 
obeciie w Chicago i odbywa próby ze swo 
ją trupą dramatyczną. Pani Modrzejewska 
uda się nasamprzód do Kansas City, gdzie 
da szereg przedstawień, a następnie powraca 
do Chicago i wystąpi tu w roli Adryanny 
Leceurrenr, Maryi Stuart i innych.

W C i n c i n n a t i obchodził ks. Wła­
dysław L i p s k i ,  proboszcz parafii św. Sta 
nisława, srebrny jubileusz kapłaństwa. Na 
uroczystość przybyło bardzo liczne ducho­
wieństwo, tudzież stanęły w komplecie wszyst 
kie miejscowe towarzystwa polskie. Podczas 
nabożeństwa wygłosił ksiądz arcybiskup 
dłuższą przemowę, w której z uznaniem za­
znaczył przywiązanie Polaków do wiary i 
larodowości. Podniósł także zasługi Pola­
ków dla kościoła w ciągłych walkach z Tur­
kami i Tatarami, przed których najazdem 
Polska zasłaniała chrześcijaństwo, a Jan Se- 
bieski pod Wiedniem zadał najeźdźcom cios 
i obronił Europę przed ich zalewem. Wie­
czorem odbyło się przedstawienie. Odegrano 
z powodzeniem sztukę Auczyra: „Chłopi a- 
rystokraci". Przybyli na przedstawienie nie 
tylko liczni Pelacy, ale i życzliwi im Ame 
rykanie, którzy o sztuce i jej odegraniu wy­
rażali się i uznaniem.

T o w a r z y s t w o  m ł o d z i e ż y  p o i  
s k i  ej pod opieką św. Alojzego zawiązało 
się w Rochester. Polacy miejscowi odniosą 
z towarzystwa wielkie korzyści, gdyż posta 
wiło ono sobie za zadanie podniesienie du­
cha narodowego, pielęgnowanie pilskich o- 
byczajów, a przedewszystkiem zasilanie u- 
tworzonej czytelni polskiej poźytecznami dzie­
łami i rozpowszechnianie ich pomiędzy człon­
kami.

Delegaci towarzystw polskich zebrali się 
w N o w y m  J o r k u  dnia 22 b. m. pod 
przewodnictwem księdza Strzeleckiego dla 
naradzenia się nad projektem utworzenia 
Związku towarzystw z miasta i stanu nowo 
Jorskiego. Wybrano komitet, który poczyni 
dalsze kreki w eelu urzeczywistnienia pro­
jektu.

Towarzystwo oświaty imienia Henryka 
Sienkiewicza w O m a h a ,  którego oelemjest 
szerzenie oświaty pomiędzy rodakami, urzą 
dziło w drugą niedzielę października przed­
stawienie teatralne, na którem odegrano 
sztukę w pięeiu aktach „Kulturnik". Pu 
bliczności zebrało się nadzwyczaj wiele, to 
też dochód był pokaźny, wynosił bowiem 
500 dolarów, a przeznaczono pieniądze na 
budowę kościoła, który w tym roku jezzeze 
będzie ukończonym.

Smutną pamiątkę obchodzono dnia 10 
października w Chicago a mianowicie roczni­
cę pożaru, który pochłonął 17 450 budyn­
ków, około 100.000 ozób pozbawił dachu a 
w części i mienia i którego ofiarą padło prze­
szło 290 lndzi. Rano odbyły się nabożeń­
stwa w kościołach, po południu wielki po- 
ohód po ulicach a wieozorem odpalono ognie 
sztuczne. Przez cały dzień panowała piękna 
pogoda.

„Z to  te  c z a s y "  dla robotników w A- 
meryce minęły bezpowrotnie, jak jednozgo- 
dnie stwierdza prasa. W całej Ameryce u- 
czuwaó się daje dotkliwie brak pracy. Ci, 
którzy w ostatnim czasie przybyli do Ame­
ryki, chodzą całymi miesiącami bez zatru- 
daienia i cierpią wielki niedostatek. W Le- 
mont panuje okropna bieda. Większa połowa 
'obotników musiała się z miasta wyprowa 
dzić dla braku pracy. Podczas kiedy dawniej 
pracowało tam kilka tysięcy robotników i 
dobrze zarabiali, obecnie zajętych jest za­
ledwie 200. Roboty w kamieniołomach usta 
ły już zupełnie. Nie lepiej dzieje stę i w 
innych miejscowościach. Należy więo wszel- 
kirmi siłami przeszkadzać emigracji ludu 
polskiego do Ameryki. Lud ten, przybywa 
j.jcy prze,ważnie z małymi zasobami pie­
niężnymi nie znalazłszy pracy i nie mając 
pieniędzy na powrót do kraju ojczystego, po 
większej części marnie ginie.

Brat Augustyn Zeytz z zakonu 00. Re 
kolektów, przydzielony do prowincji nie­
mieckiej tege zakonu w Stanach Zjednoczo­
nych i do kolegium św. Józefa, pisząc do 
kraju, taki w liście swoim zamieścił ustęp, 
odnoszący się do życia Polaków w Stanach 
Zjednoczonych : „Kolegium św. Józefa prócz 
uczniów Amerykanów, Niemców i Irlandczy­
ków ma w r b. także 30 polskich chłopa­
ków, którzy poebodzą ze Ślązka Pruskiego, 
z Galicyi i Kongresówki. Wszystkie nauki, 
kazania i rozmowy toczą się w angielskim 
języku, nawet po niemiecku mało. Polaoy 
mają 2 godziny na tydzień po polsku. Mię­
dzy uczniami mamy takich, którzy są w 4,
5 i 6 klasie gimnazjalnej, lecz język polski 
jest tak nędzny, że serce się kraje, słysząc 
mowę ich z angielszczyzną pomieszaną. W 
roku zeszłym sprowadziłem gramatykę pol­
ską i ta jest całą okrasą. Oni ją przeszli, 
trzebaby było im dostarozyó innych dzieł, 
ale ich nie ma. Wydawnictwo gazet polskich 
tutejszych jest nędznie opracowane i są one

redagowane tylko dla ludu roboczego. Tu 
meją się kształcić przyszli kapłani polscy, 
których prowincja na 40 domów koniecznie 
potrzebuje, a nawet tu w kolegium jeden 
jeet potrzebny, ale dziś o tem mowy być nie 
może, bo ci polBcy ojcowie, którzy są, mu­
szą pozostać w klasztorach tam, gdzie Ind 
polski się znajduje. Kolegium chętnie potrze­
bie zadosyć uczyniłoby, ale mając dużo dłu­
gu na budowę zaciągniętego, oraz na utrzy­
maniu 80 kandydatów, których we wszystko 
zaopatrzyć musi, nie jest dziś w możności 
zadosyć uczynić naglącej potrzebie®. 0. Zeytz 
prosi, aby Polacy dbający o zachowanie ję­
zyka polskiego w Ameryce Północnej, nad­
syłali polskie książki a zwłaszcza podręczni­
ki szkolne pod jego adresem : Teutopolia,
Efiingham College Illinois.

M leczarnia m acierzyńska. Pod taką 
nazwą zakład dobroczynny dla „dzieoi-mę- 
czenników® zainaugurował w Brukseli no­
wą gałąź swej działalności. Wiadomo wszy­
stkim, jak sztuczne a wadliwe żywienie 
wpływa ujemnie na śmiertelność u dzieci, 
gdy matka zbyt osłabiona albo zbytnie zajęta, 
nie sama karmi. Mleko krowie be* wątpie­
nia może zastąpić pokarm matki, ale trzeba, 
aby jego pochodzenie, jego jakość 1 sposób, 
w jaki się zbiera, były starannie kcntrolo- 

,wane, co dla jednostek nie łatwą jest rze- 
oią. Mleko bywa csęsto fałszowane, pozba­
wione śmietanki, nosi w sobie zarody róż­
nych chorób, błonicy, tyfusu, suchot itp. 
Nadto bywa mieszane z wodą lub pokar­
mami niezastosewanymi do wątłych żołąd­
ków niemowląt. Otóż inetytut „dzieei-mę- 
cienmków* zapewnił sobie przedewszystkiem 
dostateczną ilość wyborowego mleka, które 
podlega codziennej analizie w chwili wejścia 
do zakładu. Przyrządzanie jego odbywa się 
codzieanie pod okiem specyalistj, dra Eu­
geniusza Lusta, • a pomocą laktosterylizatora 
wynalezionego przezeń. Nowego rodzaju 
smoczki, mieszczące każdy po 125 gramów 
mleka są wystawiane przez trzy kwandranse 
na wrzenie w specjalnyoh uao.yniach, co 
zupełnie wystarcza do wytępienia do szczętu 
wszelkich zarodków. Każde dziecko ma swój 
eddzielny smoczek. Wiadomo, że zachodzi 
dość znaczna różnica w składowych częściach 
pokarmu matczynego a mleka krowiego, 
drugie jest normalnie bogatsze w sernik i 
materye białkowe, a uboższe w cukier i 
tłuszcz, niż pierwszy. Mleczarnia macierzyń­
ska nie będzie się więo zadowalała samą 
sterylizacją mleka, ales araó się będzie je„ 11- 
kobiecić* zmniejszając ilość trudnej do strawie- 
lia kazeiny, a dodając trochę paliwa, to jest 
oukru i tłuszczu. Ta „maternizacya® mleka 
krowiego zbliża je zupełnie do pokarmu ma­
tki i daje mu nawet o ile możności taki 
sam skład chemiczny. Statystyka stwierdziła 
w różnych miastach, a szczególnie w Gre- 
nobli, że sterylizacja mleka zmniejsza o 
połowę śmiertelność dzieci na biegunkę. 
W Crechc (opieoe) przyłączonej do bruksel­
skiego Schronienia Enfants-Martyrs, od 
miesiąca, to jest odkąd istnieje na próbę 
mleczarnia macierzyńska, żadna z 30 dzieci, 
które tam karmią, nie zachorowało na djarję, 
kiedy przedtem ta choroba bardzo często się 
tam zdarzała. Instytut zamierza karmić bez­
płatnie, alb* za aenę nadzwyczaj umiarko­
waną ubogie diieci brukselskie. Osobom 
prywatnym sprzedawać będzie swoje mleko 
po 10 oentymów za smoozek, z wielkim ra­
batem dla żłobków, dla zakładów dobro­
czynnych i lekarskich; osobne wózki będą 
rozwoziły je po rn eście. Dla kontroli dzieci 
darmo karmione, będą ważone eo tydzień, a 
zestawienie wagi wekaże po pewnym czasie, 
czy podwyżka jest prawidłowa. W tej chwili 
trzy banie są czynne w Schronieniu diieet 
męczenników. Każda i  nich sterylizuje wa 
trzy kwaidranse 120 smoczków, razem S60. 
Koszta urządzenia i prowadzenia tej mle- 
ozarni pokryto z ofiar dobroczynnych, na 
których czele stoi królowa belgijska. W ka- 
żdem mieście powinny istnieć takie mle­
czarnie.

Zm arli. Ks. dź. Kroi, kapelan klaszto­
ru Nazaret pod Banialuką, kapłan, który go­
rąco zajmował się kolonistami polskimi w 
Bośnii, zmarł w zeszłym tygodniu.

We Lwowie, Władysław Bocheński, u- 
rzędnik kolei państwowej w 55 r. życia; 
Jarosław Odyniec, bratauek śp. Edwarda, w 

r. życia
Ks. Lmgi n Tabiński, w(kary przy koś- 

yiele P. Maryi Magdaleny, umarł wczoraj w 
szpitalu Sióstr Miłosierdzia wskuti-k choroby 
płuc. Pogrzeb odbędzie się w sobotę.

ilcpertour teatralny.
W piątek po raz pierwszy „Światowe 

kobieiy“ komedya w 3 aktach Piotra Wolfa.
Składki na Wawel. Otwarcie skarbo­

nek ze składkami centowemi na odnowienie 
Wawelu, odbędzie się u pani Bronisławy 
Seferowiczowej, małżonki radcy Dworu i 
naczelnego dyrektora poczt i telegrafów 
(gmach pocztowy I piętro, wejśoie od ul. 
Kopernika), w niedzielę, dnia 7 b. m. po­
południu. Wszyscy, którzy podjęli się zbie­
rania tych składek, zechcą do tego dnia 
ekarbonki swe lab zebrane przez siebie kwo­
ty ped powyższym adresem nadesłać, albo 
w oznaczonym dniu je przynieść.

K w a rttt czeski urządza w sali Domu 
NarodHego we Lwowie koncert w piątek 5 
bm. o 8 wieczorem.

O biady dla ubogiej m łodzieży . 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie;

Głód i nędza grożą przy zbliżającej się 
zimie tej najuboższej dziatwie szkolnej mia­
sta Lwowa, których rodzice, obarczeni po 
większej części liczną rodziną, mimo ciężkiej 
pracy — wyżywić nie mogą.

Niesłychane nieurodzaje i w skutek tego 
i  dniem każdym wzmagająca się drożyzua są 
lej rzeczy zwiastunami.

Ażeby choć w części przyjść z pomocą 
tej biednej dziatwie, Wydział Towarzystwa 
Przyjaciół uczącej się młodzieży wydawać 
będzie w porze zimowej bezpłatne obiady. 
Zasoby Towarzystwa wyczerpały się znacznie 
— a to w chwili, gdy największą akeyę 
rozpocząć nam wypadnie.

W imię głodnej i najuboższej dziatwy 
odzywamy się więo do litościwych serc z o- 
fiarności znanych mieszkańców Lwowa z 
prośbą o nadsyłanie ofiar bądź w gotówce,
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GAZETA NARODOWA r Piątku dnia 5. Lirtopada 1891. Nr. 307. a
bądź  w w ik tu a ł a c h  i odzieży — b ą d ź  o 
przy tęc ie  jak ie g o  u c zn ia  n a  obiady  do sw ego  
sto łu .

D a tk i ,  należy n a d sy ła ć  do Dyr.  k ry i  Se- 
m in a r y n m  nauczycie lsk iego  żeńsk iego  (S k a rb -  
k o w sk a  3 9 )  lu b  do b i u i a  E ^ d y  szkolusj 
(Ratusz I I  p .)  W szelk ie  inne  zg łoszen ia
przy jm uje  p. Karol Moos, Ł y c z a k o w sk a  2 3 .

W' roku  u b ieg ły m  w y d a ło  T o w arzy s tw o  
8 1 ^ 6 5  b e zp ła tn y ch  ob iadów , z k tó ry c h  k o ­
rzy s ta ło  przeszło  1 0 .0 0  dzieci w czasie zi­
m ow ym . T y tu łe m  w sp arć  i z as i łk ó w  w go ­
towce w y d a n o  4 . 3 5 5  z ł.  Cyfry  te są  n a j ­
w ym ow nie jszym  dowodem  dzia ła lnośc i  To­
w arzy s tw a .

Kalendarz. Dziś dnia 5 listopada: El­
żbiety M. — Jutro d. 6 listopada: Leo­
narda.

Wschśd słońca • g. 7 mli. —, saekśi
• ( . i  mit. 28.

Głosy publiczności.
Lwowska filia asekuraoyi wiedeń­

skiej „Janus* od czasu objęcia kiero­
wnictwa tejże przez obecnego naczel­
nika p. Adolfa B. Me b r a ,  ruchliwa, 
nie odpoczywa w rozszerzeniu idei 
asekuracyi życiowej. Bądz to broszu­
rami, bądżto innymi sposobami stara 
się rozpowszechnić asekurację życio­
wą. I tak wyuana przez nią przed 
rokiem broszurka „Łatwe środki prze­
ciw ciężkim troskom 11 musiała wyjść 
w nowem wydaniu z powodu wielkie­
go swego popytu. Rozszerzona ta bro­
szura przedstaw ia i krzewi idee ase­
kuracyjne w tak prosty a jasny  sp»- 
BÓb, iż czyta się takową z wielkiem 
zainteresowaniem się i przyjemnością, 
a nadto przeznaczona nietylko dla spe- 
cyalistów i fachowców, lecz owszem 
dla każdego, kto tylko cokolwiek mo 
że się interesować sprawami asekura­
cyjnym i. Zaznaczamy przytem, żej ase- 
kuracya ta prawie jedyna (oprócz k ra ­
kowskiej) odpowi&d iąc wszelkim wy­
mogom krajowym nietylko wszystkie 
druki, lecz także i policy (kontrakty 
ubezpieczenia) wydaje w języku pol- 
Bkim. Broszurkę tę lwowska filia bez­
płatnie wysyła.

Towarzystwo to trzym ając się ści­
śle nader surowych przepisów, tymi 
dniami po myśli instrukcyi dla swych 
podwładnych całkiem niespodzianie za­
skoczyło lwowską f ilę  swoją, delegu­
jąc wyższego urzędnika celem przed­
sięwzięcia rew izyi i szkontrum  ksiąg 
tejże filii i wszyfiko w największym 
ładć;e i porządku zastano.

Lipiński i  Bochni nadesłał złr. 2 ogłoszono 
tylko 1 złr.

Wszystkim tym Dobrodziejom przesyła­
my serdeczns, staropolskie „Bóg sapłaó“ za 
ich ofiary na cel tak iście zbożny i patryo 
tyczny, polecając sprawę pamięci sercu i 
łasce Dobrodziejów.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki donoszą, że sprawa o- 

twarcia insty tutów  politechnicznych 
w Warszawie i Odessie rozstrzygniętą 
została ostatecznie w duchu pomyśl- 
nym.

Jak zapewnia Grażdanin, jenerał- 
gubernator kijowski hr. Ignatiew  p o ­
zostanie w Kijowie tylko do listo­
pada, a potem zamieszka w Peters 
burgu.

Na w ykańczanie Z akladn  nnnko- 
wege Rodziny Maryl w Łomnie nade­
słano w dalszym ciągu nastędując* datki:

Władysław książę Sapieha z Oleszyc 
100 złi,, Wydziały powiatowe: Nowy Sącz. 
Borszczow, Tłumacz, Buczacz po 25 zł. — 
Cieszanów 20 złr., Nowy Targ, Bohorodcza- 
ny, Dolina, Sambor, Stanisławów, Zeleszczy 
ki po 10 złr. — Trembowla, Rawa Ruska 
po 5 złr. — Zarząd powiatowy w Pilznie 
10 złr. — Magistrat we Lwowie 100 złr., 
w Przemyślu 30 złr., kasa oszczędności w 
Nowym Sączu 20 złr., kasa zaliczk iwa rze­
mieślników i rolników w Przemyślu 25 zł., 
towarzystwa zaliczkowe: Rohatyn, Krzeszo­
wice po 10 złr., Jasło, Zburow po 5 złr. — 
Filia zakiadu kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie 5 złr. — Księża 
zgromadzeni na wiecu dyecezyalnym w Prze­
myślu 49 złr. — Księża odbywający reko­
lekcje w Przemyślu 18*50 złr., dziekan z 
Brzozdowic 4 złr., dekanant krośniański 12 
złr., urząd parafialny w Ustrobnej 150 złr. 
księża: Jan Biega ze Stojanic 5 złr., Szy­
monowie ze Lwowa 5 złr., Marek z Koła­
czyc 150 złr., Fałat z Przemyśla 1 złr., 
Sobierajski z Krakowa 10 złr., proboszcz z 
Wrzaw 2 złr., ks, Fleiszar z Komorowie 1 
złr., klasztor Karmelitów Czarna koło Krze­
szowic 3 złr. — Panowie: Bolesław Kuśnie- 
wicz 5 złr., Wierzchowski 1 złr., hr. Tar­
nowski z Dzikowa 10 złr., pani Henryka 
Krasowska 3 złr., panowie Jedliński ze Sta­
rego Miasta 2 złr., dr. Sękiewicz Franci- 
szek 1*05 złr.

W poprzednio ogłoszonym wykazie dat­
ków zaszła pom.ika, którą się tiniejszem 
prostuje, a mianowicie: ks. jan Dorawald. 
proboszcz w Samborze nadesłał 11 złr. a 
nie zlr. 10 jak myluie p.odauo, również ks

Rada państwa,
(Telegr. „Gaz. N ar .“)

W iedeń d. 4 listopada.
N. fr. Presse zapowiada, że dzi­

siejsze posiedzenie Izby będzie podo- 
bnem do ostatniego z 28 na 29 zm. 
Przedpołudniowe, przeznaczone na dal 
szą dyskusyę w kwestyi postawienia 
m inistrów w stan oskarżenia, upłynie 
na imiennych głosowaniach a na wie- 
czornem posiedzeniu dla dalszego cią­
gu pierwszego czytania prowizoryum 
ugodowego, zanim dr. Lueger, jako  
najbliższy mówca zapisany, do głosu 
się dostanie, potrw a — zdaniem or­
ganu obstrukeyonistów  — dłuższy 
czas. Dalej N  fr. Presse z przekąsem 
zauważa, że w kwestyi tak ważnej, jak  
ugoda, żaden z ministów głosu nie za­
bierze i zaraz po mowie Luegera ma 
być postawiony wniosek zam knię­
cia dyskusyi. Jako jeneralny  mówca 
contra w ybrany zostanie prawdopodo­
bnie p. Prade cin Daucrredner tak, że 
chociażby mówca większości ograni­
czył się tylko do kilku minutowego 
przemówienia, do głosowania ni 
przyjdzie wcześniej aniżeli nad ranem, 
zwłaszcza, iż jak  więsszość przez usta 
p. Jędrzejowicza postawiła wniosek o 
desłania przedłożenia rządowego do 
komisyi budżetowej, tak mniejszość 
znowu postawi wniosek wybrania 
dla prowizoryum ugodowego osobnej 
komisyi i przed głosowaniem ostate- 
teoznem wszczętą zostanie obszerna 
dyskusya formalna.

W iedeń d. 4 listopada.
Burm istrz wiedeński dr. Lueger na 

posiedzeniu rady miejskiej oświadczył, 
że antysemici wcale niczem nie przy­
czyniają si ę do zwalczania obstrukoyi 
w parlamencie.

W iedeń d. 4 listopada.
Dr. Lueger na wczorajszem posie­

dzeniu Rady miejskiej zwrócił się w 
mowie swej przeciw Momsenowi, po­
nieważ or. nazywa ludność Wiednia 
pozbawioną czci i ojczyzny

W iedeń d. 4 listopada.
Posiedzenie dzisiejsze austryaokiej 

Izby posłów zagaił wiceprezydent A- 
brabamowicz o godzinie 11. w obecno­
ści w szystkich m inistrów  i poświęcił 
gorące wspomnienie pamięci zmarłego 
posła Mayra.

Następnie odpowiedział na zapyta­
nie Daszyńskiego z ostatniego posie­
dzenia oo do interpretacyi regulaminu. 
Mowoa rzekł, że decyzya w tej spra­
wie należeć będzie do przyszłego pre­
zydenta, a obecni w.ceprezydenoi nie 
chcą, ani nie mogą prejud^kowaó jego 
ewentualnych postanowień.

W  dalszym ciągu odpowiedział na 
kilka zapytań co do sposobu wykony­
wania regulam inu i oświadczył, że 
prezydyum  Izby także i nadal regulaj 
mm tak  będzie wykonywało, jak  to 
czyniło dotychczas, nie dając się pod 
tym względem zaohwiaó żadnym  zajś- 
oionm  groźbom.

Mówca zakończył przemówienie te- 
mi s łow y: Wychodzimy z tego prze
konania, że wykonując tak regulamin 
Izby w pierwszym  rzędzie służymy 
dobru ogółu i państw a a przedewszy- 
stkiem, że ochraniamy konstytucyę. 
(Żywe oklaski i brawa po prawicy, 
hałas n , lewiby).

Wrażenie tego oświadczenia było 
tern silniejsze, że p. Abrahamowioz 
powrócił był właśnie od oesarza, któ­
ry  pp. Abrahamowiotowi i Kramarzowi 
wyzaził zupełne zadowolenie z powodu 
ich wytrwałości.

Do godziny pierwszej w południe 
odbywały się potem imienne głoso­
wania.

Wiedeń d. 4. listopada.
N. fr. Presse omawiając obecne po­

łożenie polityczne, oświadcza, że ono 
chwilowo jest dla rządu niekorzystm ej- 
szem aniżeli przedtem . Na katolickie 
stronnictwo ludowe rząd liczyć nie 
może. Jeżeli party  a ta  popiera głosa­
mi swemi rząd, to nie czyni tego dlate­
go aby popierać rząd hr. Badeniego. 
W ęgierskie piBma — zdaniem N. fr. 
Presse — także spuściły z tonu Wy­
nik walki o prowizoryum ugodow** jest 
jeszcze niepewnym, ale naw et w razie 
odniesienia zwycięstwa nad obstruk- 
cyą, namiętności tak  się zapalą, prze 
ciwieństwa tak  się zaostrzą, że Au- 
strya więcej będzie oddaloną aniżeli 
dotyohozas od pokojowego zakończę 
n*a walki, tak samo jak trudniejszym  
bidzie  powrót do normalnych stosun­
ków w tej połowie m onarchii i w 
stosunkach do Węgier.

W iedeń d. 4 listopada.
Cesarz przyjm ował dziś na audyen- 

cyi obu wiceprezydentów Izby pp 
Abrahamowioza i Kramarza. W yraził 
im swe zadowolenie z w ytrw ałjści i 
spokojnego kierowania obradami, wy 
pyty wał szczegółowo o sytuacyę par 
lam entam ą i pożegnał jak  najłaska- 
wiej.

Wiedeń d. 4 listopada.
Rosiedzenie Izby posłów upływa 

dziś spokojnie na imiennych głoso­
w aniach, wnoszonych przez obstruk-
oyę-

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d 4 listopada.

Na posiedzeniu rady m iejskiej w ie­
deńskiej. nie chciał wczoraj wyjśó ze 
sali wykluczony za hałasy rajca m iej­
ski , wskutek czego przewodniczący 
musiał wezwać służbę, a gdy i drugi 
jeszcze ra; ca, również wykluczony, sali 
opuścić nie ohoi' ł, m nsiał przewodni­
czący radę odroczyć i zapowiedział, 
iż doniesie o całej sprawie proknrato- 
ryi państwa.

Wiedeń d. 4 listopada.
W ykluczeni rajcowie k tórzy dopro­

wadzili do tum ultu  na radzie m iej­
skiej nazyw ają B ię  Gruber i Tomanek.

W iedeń d. 4 listopada.
W  Badenie pod W iedniem w wy- 

borioh do rady gm innej głosowali ży­
dzi, liberali i narodowcy niemieccy 
razem przeciw antysem itom, którzy, 
jak  się zdaje, nie osiągnęli większości.

Wiedeń d. 4 listopad
Ncues Wiener Journal publikuje 

wieść o dymisyi R ittnera z powodów 
nie politycznych, ale czysto osobi­
stych.

Budapeszt d. 4 listopada.
Pester Lloyd donos* z B erlina : Donie - 

sienie pism rzym skich, jakoby w izyta hr. 
Gołnchowskiego w Monzy miała przygo­
tować zjazd monarchów trójprzym ierza, 
jes t wedle autentycznych informacyj 
mylne. Choiano zapewne tern doniesie­
niem nanowo poruszyć rew izytę oe­
sarza Franoiszka Józefa w Rzymie, 
ale rzeoz to dawno raz na zawsze 
skońozona: cesarz nie pojedzie do 
Rzymu.

Berlin d. 4 listopada.
Sekretarz stanu  dla spraw nie­

mieckiej m arynark i wojennej, kontra- 
adm irał T irpitz, przybędzie d. 6 bm. 
do Monachium do ks. rejenta baw ar­
skiego; popołudniu dany będzie dla 
niego obiad u dwom .

Vossische Ztg p isze : Przew aża tu

taj powszechnie zdanie, źe zjazd w 
Monzy hr. Golu chow skiego, Rudiniego 
i Visoonti-Venosty, na k tó ry  także im  
basador Nigra z W iednia zjedzie, ma 
być tylko dekoraoyą, bez doniosłości 
politycznej. Jak  sądzą, ohodzió będzie 
o Konstantynopol, Kretę i Egipt.

Rzym  d. 4 listopada. 
Stanowczo zapewniają, że Zanarde- 

li finalnie odrzucił ofiarowane mu 
wstąpienie do gabinetu. Rudini bo­
wiem jeszoze bardziej, tak  ja k  sobie 
tego Zauardelli życzy, nie chce za­
akcentować swojej polityki an tyklery  
kalnej.

Król syamski odjechał z Neapolu 
do Aleksandryi.

Ateny d. 4 listopada.
Parlam ent greoki zwołany na 12 

listopada. Ju tro  spodziewają się tu  kon­
sulów tureckich, wracających na swe 
stanowiska. D ekret akredytujący ich już 
został podpisany. Rząd wystosował do 
reprezentantów  państw zagranicznych 
notę, w której wskazuje na to, jak  le­
niwie wloką się rokowania o definity­
wne zawarcie pokoju.

' Konstantynopol d. 4 listopada.
Turcy znów robią zarówno tu  jak 

wValonie przeszkody podjęcia ze stro­
ny greckiej regularnej żeglugi. Co do 
rokowań pokojowych spodziewają się 
Grecy, że w kw estyi odszkodowania 
wojennego nastąpi zupełne porozumie­
nie, natom iast kwestya zmiany kapi- 
tnlacyi, jak  się zdaje, nie obejdzie się 
bez sądu rozjemczego mocarstw. Suł­
tan  pogratulow ał telegraficznie posło­
wi serbskiemu w Konstantynopolu 
Giorgiewiozowi nominaoyi jego na pre­
zesa gabinetu.

Londyn d. 4 listopada.
Telegram  Timesa z Soeul dnia 2 

bm. donosi, że poseł roByjski zmnsił 
rząd koreański, odprawić Anglika, je 
neralnego komisarza oeł morskich, a 
na jego miejBoe przyjąć Rosyanina.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y ,

— Podwyższenie podatku  g ie łd o ­
wego. Z dniem 2 bm. wnnedł w  żyoie 
podwyższony podatek od obrotu efe­
ktam i giełdowymi i naturalnie go 
dnie z przewidywaniami wywarł na 
obroty giełdowe skutek niekorzystny 
Zawierano tylko co najkonieczniejsze 
interesy, a były i takie chwile, w któ­
rych panowała kompletna stagnaoya. 
Najwięcej odbił się nowy podatek na 
kulis, j  giełdowej, która dotychczas 
zwyczajnie miewała zyski nawet w 
razie bardzo drobnego wahania się 
cen papierów giełdowych, a obecnie 
musi wyczekiwać wielkich różnic kur­
su, jeżeli chce oo zarobić To też ku­
lisa próbowa a dziś wywołać znacz­
niejszą różnicę między ceną pieniądza, 
a ceną tow aru — ale się je j ta sztu­
ka nie udała, ponieważ oferty, ozy- 
uione z tzw. kosza tj. przez operują­
cych giełdowców, sprowadziły napo- 
wrót różnicę między pieniądzem a to- 
wr.rem do m inimalnych rozmiarów. 
Knlisa, to nieraz ludzie rozporządzają­
cy znacznymi kapitałam i, z których 
korzysta niejeden słabszy giełdowiec. 
Taoy słabsi, a siedzący w kieszeni ko 
lisyerów g jłdowcy próbowali dziś po­
móc swoim patronom i usilnie starali 
się tę  wspomniąną już  a zys odajną 
różnicę wywołać, al9 oo na chwilę na­
robili wrzawy na targu, to zaraz za­
padała napowrót śmiertelna oisza sta 
gnacyi. Zazwyozaj zaj mywała się ku­
lisa giełdowa ubocznie także tzw. ma­
łym interesem  premiowym tj. sp rze­
dażą prem ij, ale dziś i tern się nawet 
n ikt nie zajmował. W yjaśnieniem dla 
tego ostatniego zjawiska je s t fakt, że 
„premiowym interesem 14 zajmował się 
dotąd tylko drobiazg giełdowy, który 
wobec nowej ustaw y podatkowej pra- 

I wie bez w yjątku oświadczył, iż nie

może prowadzić wymaganego przez 
prawo rejestru  interesów. Stanow­
czy sąd o te rn , jak i skutek wy­
wrze nowy podatek na giełdę p rzy ­
niesie dopiero przyszłość, ale ju ż  dziś 
tak  wyglądało, ja k  gdyby kulisa oku­
lała na stałe i jak  gdyby ta  katego- 
rya spekulantów, k tóra się o kulisę 
opiera zupełnie i także na stałe zo- 
Btała wyrzuconą za drzwi giełdowe.

-  Handel k ó łek  ro ln iczych . Wal 
ne zebranie Związku handlowego kó­
łek rolniczych odbyło się w sobotę d. 
30 z. m. w Krakowie. Prezes rady 
nadzorczej prof. dr. Juliusz Leo za­
znaczył, że związek wykazuje stały  i 
zdrowy rozwój. Sprawozdanie dyrek 
cyi dowodzi tego faktu przedewszyst- 
kiem wzrostem  liczby członków i u- 
działów. Kwota udziałów podniosła się 
o 6.454 złr. i wynosi obecnie 51 342 
złr. 59 ot. Obrót kasowy dosięguął 
kwoty 670.000 złr.; w porównaniu z 
rokiem poprzednim wzrósł o 52 000 
złr. Obrót towarów w sprzedaży hur- 
townej kółkom rolniczym  i sklepom 
chrześcijańskim  wykazuje znaozny 
przyrost w porównaniu do roku po­
przedniego, a tak  samo obrót w sprze­
daży nawozów sztucznych. Zysk b ru t­
to ze sprzedaży towarów wynosił 
27.008 złr. 31 ct. podniósł się zatem 
w porównaniu do roku zeszłego o 
3.9i2 zlr. 1 ot. Ten zwiększony zysk 
pochodzi w jednej części ze zwiększo 
nych obrotów w dziale handlu a rty ­
kułami rolniczymi, w części zaś ze 
zwiększonych zysków w obrocie towa­
rów kolonialnych. Czysty zysk w yntsi 
6.981 złr. 77 ct. i je s t  o 676 złr. 78 
et. większy, aniżeli w roku poprze­
dnim. W filii związku w Rzeszowie 
ruch hadlowy je s t  bardzo ożywióry, 
a ta rg  dzienny wynosił w przecięciu 
około 200 złr.

Uchwalona przez radę nadzorczą 
organizacja osobnego „oddziała rolni­
czego'4 ma ogromną don.osłośó dla ca­
łego naszego kraju. W kraju  naszym 
wyłącznie rolniczym, nie ma dotąd 
handlu nasion, prowadzonego ze zna­
jomością i odpowiednio do potrzeb i 
stosunków p;odukoyi krajowej, a tak 
samo nie ma racyonalnej hodowli i 
produkoyi nasion. Z powodu tego b ra­
ku opłaoa kraj uciążliwy haracz za­
granicy i ponosi przytem  ciężkie s tra ­
ty  z powodu wątpliwej nieraz jakości 
nasion i nawozów. Związek handlowy 
kółek rolniczych usiłował wprawdzie 
wprowadzić handel nasionami w z a ­
kres swych czynności, ażeby zaradzić 
złemn, ale czynił to tylko mimocho­
dem obok handlu kolonialnego. To nie 
w ystarcza i należało stworzyć osobny 
„oddział rolniczy* i tak  go zorganizo­
wać, ażeby Związek m gł bezpośre­
dnio wpływać na jakość i kierunek 
prodnkoyi rolnej w kraju, a zarazem 
przyczyniać się do rozpowszechniania 
uprawy takich odmian i ras roślin, 
które jako przystosowane do w arun­
ków i stosunków produkcyi krajowej, 
dawałyby największe rękojmie powo­
dzenia i zyskowności hodowli. W tym 
celu weszła dyrekeya w porozumienie 
z komitetem towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, który zamierzoną ukcyę 
Związku handlowego na poln podnie­
sienia hodowli i produkcyi nasion w 
kraju uznał za Bprawę krajow ą i po­
czynił dalsze kroki n tow arzystw  ro l­
niczych, stacyj doświadczalnych i w 
m inisterstw ie rolnictwu dla zyskania 
poparcia dla „oddziału rolniczego* 
Związku handlowego kółek rolniczych.

Z dalszego porządku dziennego u- 
chwaliło zebranie na wniosek rady 
nadzorczej otworzyć dyrekcyi kredyt 
do wysokości 2000 zł. na ewentualne 
zakupno gruntu  i budowę w Rzeszo­
wie własnych magazynów.

— B rak wagonów. Z inioyatywy hstli 
zbożowej, zwróciła się telegraficznie 
brodzka izba handlowa do m in ister­
stw a kolei z prośbą o zaradzenie bra­
kowi wagonów kolejowych, który daje 
się odczuwać od 23 października 
Skutkiem  tego braku wagonów jes t 
handel zbożowy w zupełnej s tagnac ji 
Kiedy 150 ładunków zboża oczekuje 
w Brodach na wysłanie, a wszystkie 
m agazyny są przepełnione, to w Ra­
dziwiłłowie stoi przeszło 50 wagonów, 
ozskając na przeładowanie z nich

zboża. Na tę potrzebę koleje państwo­
we radzą tak , że od czasu do ozasn
dostarczają zaledwie po kilka wago­
nów na dzień.

— W lM eńd. 4 Listopada. fTeleerr. 
Gne. N-’r.) OzLiia.j o godż. 2 mmur, 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskie1* ured] ty 351*25 węg. zakład 
".redytowy 385.— eugloO»nk; 162 25,
! >r,rUrbank5 217 50. koleje pauntwowe 
333*50. elbethai 2 6 0 —, akuye tytoni o- 
V  153*—. aipihy 182 70, losy tur**?*- •  
6010 unionbaubi 289 50, ruble 127 87.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 4 listopada. (Przedruk z u- 

rzęddwej „Gazety lwowskiej8) Pszenica 10*50, 
do 11*50, żyto 7 — do 7*75, jęczmień browarny 
0* - do (j*—, jęczmień pastewny 0*-— do 0*—, 
owieB 6*80 do 7 25, rzepak 12 75 do 13*—, groch 
(;*— do 8*50 wyka 0*— do 0 —, nasienie m.ana
— -  do —*—, nasienie ronopne do —• —
bób —*— do — * —, bobik 0*— do 0*—, hreczka
0*— d» 0 —, koniczyna czerwona g a lic . do
—*—, szwedzka ——  do —*- , biała —.— do 
—* —, anyż —•— do - *~ , kukuradza stara 0 — 
do 0 —, nowa 0*— do 0 —, chmiel —*— do

*—, chmiel nowy na +ermina od —*— do
— *—, spirytus gotowy —*— do —*—, na terrni- 
d od —*— do —*—, Tymotka —*— do — —, 
W arsuty do —*—.

W iedeń dnia 4. listopada
Notowano pszenicę na jesień —*— do —* — 

pszei icę na wiosnę 12 2 do 12*13, żyto na jesień 
0*— do 0 —. żyto na wiosnę 9*— do 9* owies 
na jesień 0*— do 0*—, owies nr wiosnę 9* 7 
do 0 —, kukurudza na październik-listopad 0*— 
do 0*—, kukurudzL na maj-czerwiec 5*82 do 5*63, 
rzeoak na styczeń-luty 13*40 do 13*50. Spirytus 
kontyngentowy 10.00C 1. *|0, zaraz do oddania 
19*50 do 20*10.

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 4 listopada.

Hotel Zoria. J. Radziejowska z Dit- 
kowiec, H. ks.' Lubomirski z Rozwadowa,
A. hr. Cetner z Podkamienia, E. hr. Bawe- 
rowski z Kopeczyniec, R. br. Baworowski z 
Wiednia, L. M. Zawiejski z Nowego Yorku, 
K. Romański z Wołynia, B. Rosenstosk z 
Czernawki, J. Madejski z Parclneza, W. 
Brzeski z Schodnicy, F. Fellner z Wie­
dnia.

W a d e s ł a n ^ .
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

Dr. Actom Sołowij
Specyalista chorób kobiecych i akuszer mieszka 
przy uiicy M ukiewicza 1. ", i ordynuje od 3 —4 

popołudniu.
Dla ubogich bezpłatnie od 8—9 rano.

PANIE dbające o wykw intność w 
toalecie przestały używać starodawne­
go Gold. Crtam , który tęchnieje i n a ­

daje licom szklisty połysk 
lii Przyswoiły sobie CKEME 

SIMON, PUDR RYŻOWY, 
MYDŁO SIMONA, które się 

, zaliczają do środków toaleto-
wyoh bardzo skutecznych i 
zgodnych z przepisam i hy- 
gieny. Należy sprawdzić m ar­
kę fabryczną: J. SIMON

Paris. — W Galicyi w aptekach, we 
Lwowie PP. Mikoiascha, Wewiórskiego, 
Ehrbara, Krzyżanowskiego, Ruckera; 
w Krakowie u PP. Redyka, W iszniew­
skiego, Trau czyńskiego i we yszystkich 
składach perfum, m agazynach galante­
ryjnych, bazarach etc.

T E A T R  H r .  S K A R B K A
pod dyrekoyą dr. J. Bandrowsklego I L. H*>l(«ra.

Dziś w piątek 5 bm. 
p o  r a z  1.:

Światowe Kobiety
komedya w 3 aktach P iotra Wolffa.

Początek o godz. 7 wieczorem

tJowe u sta w y  sądowe.
N apisał

dla Gant. Nar. radca sądu lwowskiego  

X * V 7 A L T E S .

(Ciąg daJszj).

W a r t o ś ć  przedmiotu sporu nie- 
wyrażonego w kwocie pieniężnej, na­
leży oznaczyć w skardze a tak samo 
przy skargach o podjęcie robót lub 
innych świadczeń osobistych, powód 
winien podać wysokość in teresu  dla 
uzayadnienia kompetency1.

Jeżeli wartość wydaje się trybuna 
łowi wygórowaną, może sąd zarządzić 
zbadanie wartości, w razie danym na­
w et przy pomocy znawców. Jeśli 
skutkiem  dochodzeń trybunał musi 
z powodu swej niewłaściwości odstą 
pić sprawę sądowi powiatowemu, na­
tenczas powód ponosi koszta docho­
dzeń. (§ 60 N.).

Jeże1' przed senatem podniesiono 
z a r z u t  n i e w ł a ś c i w o ś c i ,  może 
sąd w toku rozpraw y równocześnie 
z orzeczeniem o zarzucie niew łaści­
wości powziąć uchwałę powołania w

miejsce jednego z członków senatu 
odpowiedniego w otanta (§ 61 N.). Sko­
ro zaś Bad zastrzegł orzeczenie do de- 
cyzyi końcowej w spraw ie głównej, 
może przewodniczący przybrać do roz­
prawy asesora, względnie urzędnika 
sędziowskiego, który  po następnem 
uwzględnieniu zarzutu niewłaściwości, 
głosuje w sprawie g łów nej; ustępu­
jący członek zaś oddaje w ciągu 3 dni 
na piśmie swe zdanie (§ 62 N.), które 
jest decydnjąoe, skoro drnga instan­
c ja  uzna właściwość senatu pierwo­
tnego.

W ł a ś c i w o ś ć  m i e j s c o w a .
A. Sądem właściwym powszechnym 

jes t w ogóle ten sąd, w obrębie któ­
rego pozwany stale mieszka lub też 
przedsiębiorstwo, spółka, towarzystwo 
itp. ma swą siedzibę.

B. Sądy właściwe szczegółowe są 
następujące :

1. S p o r y  m a ł ż e ń s k i e  należą 
do sądu, w którego okręgu mieli mał­
żonkowie swą ostatnią spólną siedzibę 
(§ 76 N.).

2. S p o r y  s p a d k o w e  z ty tu łu  
dziedziczenia, zapisów, roszczeń do 
spadkodawcy lub do spadkobiercy ja ­
ko takiego n a ie ż ą , jak  długo nie 
nastąpiło przyznanie spadku do sądu, 
w którym  toczy i n pertraktaoya spad­
ku (§ 77 N.)> _

8. Spory c nieruchomości przed sąd, 
w którego okręgu nieruchomość leży 
(§ 81 N.).

4. Spory z najm u i dzierżawy przed 
sąd, w którego okręgu przedm iot się 
zuajduje (§. 83 N.).

W §§ 78, 79, 80, 82 i 84 N. jest 
ustalona właściwość szczegółowa dla 
spraw powierzniczych i lennych, po­
zwów sędziów i przeciw sędziom syn- 
dykackich, o naruszenie pos adania 
praw wodnych : jeżeli rzecz leży w 
nkręgaoh kilku sądów.

C. S ą d y  w ł a ś c i w e  z w y b o r u .
Zamiast przed sąd właściwy po 

wszechny (A) można w niektórych wy­
padkach zapozywaó przed sąd inny 
wedle wyboru. Tymi sądami z wybo­
ru s ą :

5 Sąd właściwy miejsca zatrudnie­
nia pozwanego (§ 86 N.).

6. Zakładów filialnych (§ 87 N.).
7. Miejsca dopełnieni* z umowy — 

lecz układ musi być pisemnie zawarty 
i zawierać postanowienia, iż przez 
wyznaczenie miejsca wypełnienia, nsta- 
lonem je s t także uprawD ienie do wnie­
sienia lozwu w tern miejscu — mię­
dzy handlującym i zaś wystarcza me- 
kweetyonowane przyj ęoie fak tu ry  z 
z powyższemi zastrzeżeniam i (§ 88 N.) 
a w sprawach wekslowych może być 
właściwym także sąd miejsca zapłaty 
(g 89 N.).

8. Sądem właściwym rzeczy obcią­
żonej może być ten sam, ja k  pod 3

<§ 91 S ? ’ • •3. W sporach o naruszenie posia 
ian ia  rzeczy ruohomej, także sąd w

którego okręgu naruszenie nasrąpiło 
(§ 92 N.).

10. Z przyczyny uczestnictw a w 
sporze (§ 93 N.).

11 Prooes:i głównego (§ 94 i 95 N.).
1* Dla skargi wzajemnej (§ 96 N.).
13. Z przyczyny siedziby uprzed­

niej pozwanego (§ 97 N.).
14. Dla m ajątku przeciw osobom, 

które w krajn nie pce adają siedziby 
(§ 99 N )

M i ę d z y  k i l k u  s ą d a m i  właści­
wymi służy powodowi prawo wybo­
ru (§ 102 N ), a jeżeli istnieje kilka 
sądów powiatowych, należy skarżyć 
przed sąd, w k tó rego  okręgu zna jduje 
się zamieszkanie pozwanego (§ 103 N.).

Strony mogą się poddać mocą wy­
raźnego nkładu sądowi niewłaściwemu 
fz wyjątkiem  w postępowaniu egze- 
kucyjnem, w którem  taki układ je s t 
bezskufceozny § 51 E.) Układ taki wi­
nien być już w skardze dokumentem 
wykazany, nie n  oźna jednak wprowa­
dzać spraw należących przed sąd po­
wiatowy do trybunału, ani sprawa j t  
rysdykoyi powszechnej przed sąd han­
dlowy (względnie górniczy), ani w 
końcu sporów wyłącznie trybunałom  
przekazanych przed sąd powiatowy 
(§. 104 N.)

JurysdyTccya w sprawach niespornych.
Do przewodu spadków je s t  powo­

łany sąd powiatowy, jeżeli zaś znaj­
dują się w spadku dobra tabularne,

albo ze związku gminnego wyłączone, 
albo lenne, powoiany je s t trybunał, 
w którego okręgu zm arły posiadał 
swój sąd właściwy powszechny w spra­
wach (§ 105 N.)*j.

W §§ 106, 107 i 108 N. są zawarte 
przepisy oo do poddanych austryachich, 
zmarłych za granicą i cudzoziemców.

Wedle tych samych zasad są sądy 
powołane do u s t a n o w i e n i a  o p i e ­
k u n a  i k u r a t o r a .  Trybunałowi I 
instanoyi służy juk  dotąd decyzya co 
do niektórych ważnych rozporządzeń 
sądu powiatowego (§ 109, 110, 111 
i 112 N.)

O vi łaśoiwości sąan w sprawach 
p r z y s p o s o b i a n i a  (adoptacy:.) i l e  
g i t y m a c y i  dzieci nieślubnych sta 
nowi § 118 N.

Wezwania w celn u m o r z e n i a  
(amortyzacyi) obligacyi państwowych 
i na równi z nimi uważanych pap;e- 
rów kredytowych, należy wnosić w tym 
trybunabi pierwszej instanoyi, w któ 
rego siedzibie prowadzone są odnośne 
księgi kredytow e; amortyzacya weksli 
tudzież dokumentów wedle art. 78 
ordynacyi wekslowej, należą do sądu 
względnie senatu handlowego, miejsca 
zapłaty — innych dokumentów, skoro 
nie is tn .jją  oo do nich postanowienia

*) Sąńsm właściwym w sprawach nie 
spornych po zmarłych właścicielach realno­
ści miejskioh w miastach, gdzie jest sie­
dziba trybunału, będzie tedy eą powiatowy.

osobne, do sądu powiatowego, który 
w chwili wniesienia prośby jes t B ą - 
dem właściwym powszechnym dla stro­
ny proszącej o um orzenie (§ 115 N.)

Co się tyczy spraw odnoszących się 
do nieruchomości, to podjęcie wszel­
kich aktów rzeczowych (naoczni, in- 
wentowania, ocenienia, sprzedaży, wpro­
wadzenia adm inistratora) należy do in ­
s ta n c ji realnej.

Co do prowadzenia ksiąg publi- 
oznyoh jurysdykoya została niezm ie­
nioną.

Procedura cywilna,
Wedle ustawy wprowadozej do pro­

cedury cywilnej, zostają niektóre da­
wniejsze poetanowienia, przepisy i roz­
porządzenia nadal obowiązującemi — 
a t o :

Art. IV. O zastępstw ie państwa, ko­
ściołów, fundacyj, gmin, stowarzyszeń 
itp. — o taryfie adwokackiej z 26 m ar­
ca 1890 N. 59 Dz. u. p. — o pokątnyoh 
pisarzach (rozp. min. z 8 czeiwoa 1857 
N. 114 Lz. u. p . ;

Art. V. o likwidaoyi należytości aa 
wokackioh (dekr. nadw. z 6. paździer­
nika 1888 N. 2638 Dz. u. s.) z małem 
uzupełnieniem ;

(C. d. n.)

Nadaje prześliczną białą płeć , niszczy p i e g i ,  pryszcze, plamy w ątrobiane, usutfa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W o e l t o d u i a  p a s t a  p i ę k n o ś c i  (Maść na piegi) słoik 35 ct. j t f y d l o  z e  s o k u  l i l i i  „ F l o r a * ',  sztuka 35 centów.

W  porze letniej najlepszy p u d e r  „ L u o w l a n k a * ,  pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Aiiuiffa ód Pilarskiego, Lwów, hotel George’a.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra ffŁAD. MIŁKOM
w Krakowie 

wyszło drugie wydanie dzieł

ks. L  Zbyszewskiego
Łieeneyjata św. Teologii z Colegium 

Remanum

l-o  Demokracya katolicka w Pol- 
•ce, str. 428 w 8-ce, eona 2 złr 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej, 

i 2-o Prawowitość 1 lojalizm  
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą o 
15 ct. więcej

DROBNE O G ŁO S ZEN IA
pe 1 ct. od wyrazu.

C ATHREINA zamki na odległość (pa­
tentowane wo, wszystkich państwach) 

umożliwiają zamykanie i otwieranie drzwi 
nawet z dalszych pokui, kompletny przy­
rząd złr. 2 75 puli ca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

Do wydzierżawienia
od 1. kwietnia 1898:

1) Folwark około 500 morgów obszaru, 
15 minut od stacyi kolei.

2. Do wydzierżawienia staw około 550 
morgów, spust 3-letni w jesieni 1899 r.

Bliższej wiadomości ud sieli Zarząd dóbr 
Otyniowice poczta Chodorów.

Stanin .w Dzieoholarz ul. Tech- 
nieka 4, znalazł zwój kluczy w Rynku.

RII.K U  BIEDNYCH z« złożeniem 3 
złr. miesięcznie na opłacenie lokalu, 

podejmą się przygotowywać do egzaminu 
„Inteligeezprufung“. Zgłoszenia listowne 
„L. H .“ Lwów, poste restante.

AFICYALISTA znaidzie umieszczenie 
V  od wiosny 1898. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw i rekomendacyj adresować 
do Administracyi Gazety Narodowej pod 
1. 2295.

PREMIOWANE medalam' tutki Niemo- 
jowskiego s^ wszędzie do nabycia.

H e r b a t a
ohińsko-rosyiska, zb'ói majowy . świeża 
Souchong f. złr. 3 75, II. zlr. 3 —. Okru­
chy najlepsze zlr. 1 *75. Okruchy droDne 
■łr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

J. KapraMk Lwów, poleca wszelkie 
lnstrnr muzy-

o z n e  i samo ice. Cenniki bezpl’atnie

Masło deserowe
rozsy’ eodzieni' świeże, w paczkach 
netto 9 funtów za złr. 3-80, oraz najlep­
szy tabulowy ser 9 funtów za złr. 2-— 
frai o za pobraniem pocztowem Anna 
F e liió w n s  .r Brzesku (Galicya).

Dr. G. J&gera bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W . Ben 
gera Synów sprzedaje podlng cen 
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

W i n a

stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

z kwiatami 
porcelanowy­

mi i bez, 
w ogromnym 

wy borze 
od złr. 1-20 
na wszelkie 

ceny.

Gustowne, tanie, trwałe
poleca

ANTONI HALSK!
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

l nmii zwinięcia
Zoneina wysprzeflsż

Dywanów, kap, portyer, fira 
nek, materyj meblowych, ko­

ców, chodników itp.
po cenacb niżej fabrycznych.

Z poważaniem

„ARIADNĘ"
Ignacy Drexler, 

Lwów, plac Maryaeki.
Ldo okal wynajęcia. Urządzenie sklepowe 

na sprzedaż.

G
2233

HR. GARMS A
Bodfnbach a/E.

ralryla żelaznych
P I E C Ó W .

09*  Proszę £§dać katalogu i

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

E m il W elne?
WIEK 

I., Salz thorfaaae 8

D la kaszlących
przekazane przeszło 1000 świadectw

jako zuakomite

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
chrypce, katarow i i zaflegm ienlu. Naj­
lepszy specyfik w Austryi, Niemczech i 
Szwajearyi. — W paczkach po 10 i 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn, Jakób Beisei apt., w Stryjti J. Aich- 
miilłer, w Stanisławowie Dr A. B e il, w 
Kołomyi E. Stenzel aptekarz, w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach Adolf Durst

Słabość m ęsk ą
skutki szceególniej t a j n y c h  srrzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a 1662
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 "łr, 

Tys'ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleconoj. z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem frLnco 
nalelytości, itrzyma się książkę w ko-

Fercie przez Magazyn \  rdawnictwa R 
. Bierey w Lipnku (Yerlags- lag-.zin 

L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.

Maszyny do szycia Singera
z '0  lóżnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł Ręczne po zł. 25, 22, 
36! 40, 48 i 50 ratami po 4 złr. lnu - 
siecznie, lub gotówką IO°'0 taniej. Han­
del mój istnieje od 25 la t , sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie­
deń, z gwarancyą na miejscu.

Nic w ysyłam  natrętnych ajentów, 
którym żydzi płacą od 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jeduej lichej maszyny.

JÓZEF IWANICKI
m echanik , L w ów , hotel Żorża.

B arb e ra  pasty lk i z Sagfrady
na c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 

najlepszy, łagodnie działający 1761

ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
nr II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo­
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne 35 ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu:

Apteka „asom helligen  G elst“, W iódeń, I .  Opcrngasse 16.

Oliwę do maszyn
rzepakową rosyjską i galicyjską 

mineralną,

Pasy do maszyn,
W ę ż e  g u m a w e ,

Płyty gumowe, Asbest, Tekturą, 
Miuium, Bleiweiss

polec 1
najstarszy galicyjski skład farb 

I pokostów

t t . C H P F

na ś n ia d a n ie
n a  o b ia d  
n a  k o la c y eJedzcie___

Quaker Oats
n a j z d r o w s z y  amerykański wyrób z mąki 
owsianej. Nierównie pożywniejszy od mięsa 
(16% ciał białkowatych), tani, na zupy i so­
sy, a do szybkiego sporządzenia zbyteczną 
jest każda tak zwana zapraźka.

Dla dzieci i chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

W  oryginalnych paczkach z kucharskie- 
J  mi przepisami.

Do nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i drogueryach.

Proszę żądać wyraźnie „(JUAKER 
OATS“  I nie przyjmować żadnych bez­
wartościowych naśladownlctw. 2158

Dra Fryderyka Lengiela
B a l i a m  brzozsow y*
Już sam so' roślinny pły..aiy z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziur ę znany -■>■) od niepamiętnych eza- 
ów jako najznak mitszy śiod k piękności; jeżeli jednak 

ten sok wed'e pizepi.u w^nilaz y p zyrządzony zostanie 
w drodze chemiezr j ko bals m , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudów y seiii. i-

Jeżeli wieczorem ^smaruje uy i warz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już nazautrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. l -50. 
Dra Luiigieia mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabj cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 

ii .sku r, Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.
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J A S  IH N A T O W IC Z
poleca

n a i ^ F s e l a l e i s e e  f c a f o W t a  r o y s Ł C Ł e g ó l n io u e  I m n e n i i  
m edalam i sasluigls

I O O O O O O O O O O  000 O  0000 000000
Jako dobrą i pewną lokacye

polecamy:
4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4%% listy  Banku krajowego 
5% obligacye Banka krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye propiuacyjne 
i  wszelkie renty państwowe.

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach po 50 
et. i

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną w oń, pakieeiki 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 i

KADZIDŁO SfJŁTANSKlE płyn­
ne , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO WA R S Z A WS B I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flikSZikik

KADZIDŁO ANTIMIAŻMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i

zł. ct.

1 - -

—•50

—•25

- • 5 0

-•50

zł. ct.
KADZIDŁO W PAP1ERKACI 

przez ogrzanie otrzymuj j się J
bardzo przyjemny zapach, pa- j

czka zawierająca tuzin . —-12 |
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- |

SIEMKACH wydziela bardzo j
przyjemuy, długotrwały zapach, |
pudełko . . . —-50 |

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje j
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po- 1

wietrze, flakon po 30 ct. —-60 j
TROCICZKI CZERWONE i czar­

ne przy paleniu wydzielają 1
przyjemną wo ń , pakiety po 2*,
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15, t
25 ct. i . . . — 50 C

TROCICZKI DE8INFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzach 
pudełko

O
o  
o  
o  
o  
o8 
o

O  Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 9
1 do lokalu parterowego w gmachu bankowym. O

Papier? te sprzeilajem? i Inpnjeiy po najMMpjszfin Knrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. i im  gallc. akcyjnio Baala i i t e i p

- 1 0  B
Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 

Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy- 

g  stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach.
BZ552Z52525Z5E525Z5Z5Z5Z5Z5Z5Z5 d5HS25 Z5252525Z5Z5a5E5Z5E5Z5Z525H5B 
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TBYLOBJł IHBYKi Ś M I E M
„Ogniem i mieczem“ 2  tomy, 

„Potop“ 3  tomy.
„W ołodyjow ski4 1 tom.

ponownie opuścił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*.
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach:

w calem Państwie I rm /lo li d /w a .  ( r s .  2 )  
rosyjskiem \ w  o p raw ie  rs. tray .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
Lwów, Żółkiewska 1. 2. O O C O O O O O O O O  O O O  O O O  O O O O  O O O O

SOL D LA B T D Ł A
Krajowy Zarząd sprzedaży soli (przy Wydziale krajowym) we Lwowie

zawiadamia, że urządził we wszystkich pow iatach kraju po jednem głównem Zastępstwie sprzedaży S O l t  d l a  ‘b y d l E l  a m .anow ic.e:

Powiat Miejscowość Z a s t ę p c a

1. Biała Biała
a) Bóbrka2. Bobrka i ) Chodorów

3. Bochnia Bochnia
4. Bohorodczany Bohorodczany
5. Borszczów Borszczów
6. Brody Brody
7. Brzesko Brzesko
8. Brzeżany Brzezany
9. Brzozów Brzozów

10. Buczaoz Buczacz
11. Chrzanów Chrzanów
12. Cieszanów Luoaczów
13. Czortków Czortków
14. Dąbrową Dąbrową
15. Dobromil Dobromil
16. Dolina Dolina
17. Drohobycz Drohobycz
18. Gródek Gródek
19. Gorlice Gorlice
20. Grybów Grybów
21. Horodenka Horodenka
22. H usiatyn H usiatyn
23. Jarosław Jarosław
24. Jasło Jasło
25. Jaworów Jaworów
26. Kałusz Kałusz 1
27. Kamionka Kamionka
28, Kolbuszowa Kolbuszowa
29. Kołomyja Kołomyja
30. Kossów Kossów
81. Kraków Kraków
32. Krosno Krosuo
33. Limanowa Limanowa
34. Lisko Lisko
35. Lwów Lwów

36. Łańcut Łańcut
37. Mielec Mielec
38. Mościska Mościska

Cena 
i 1 kilogr. 
et. w. a.

67 aDubowski Leon
Bunikiewiczowa M. 6
a) kraj. Biuro spedycyi soli
V) Korybski i Spółka 6
R appaport & Szapira 6
Michałowski Edw ard 7
Haładewicz Franciszek 6
Baltaziński Kazimierz 6
K rohn Dawid 67,
Mariniowa Aniela i Spółka 6 lj t
Burzyński Mieczysław 61/,
W ydział powiatowy 6
Wołoszczak Ja n  6
W eissman Jakób 61/j
Nowak Józef *
K raj. Biuro spedyoyi soli 6
Kraj. Biuro spedycyi soli 6
K raj. Biuro spedycyi soli 6
Bernaczek Aniela 6
M agistrat m iasta 6
Czapliński Antoni 6
Neumann Abraham 6 /,
Czerska Łucya 6ł/j
Klecan Józef Bronisław
R, ich Izaak 6
W ydział powiatowy 6
Kraj. Biuro spedycyi soli 6
W ydział powiatowy &1/?
W ( ss Mojżesz 6
Miziewicz i Spółka 6
Kraj. B iuro spedycyi soli 6%
Związek handlowy Kółek rolniczych (ul. Pijarska 4) 6
Hirschfeld & Sokal 6
Klimek Ja n  6
Langsam  Izaak 6
aj Związek handlowy dla Kółek roln., ul. Pańska 21 6
fc) Menke Kretz, plac Gołuchowskioh 7
Cetnarski Ja n  6
Hermele Izrael 6
Powiatowe Towarzystwo handlowe 6

W miarę rozwijającego się popytu będzie krajowy Zarząd sprzedaży soli tw orzył ty le zastępstw, wzglę­
dnie filialnych składów soli dla bydła, ile potrzeba wskaże.

W  zastępstwach już utworzonych, jako też w tych, które Zarząd w dalszym ciągu utworzy,  ̂ nabywać 
może każdy hodowca sól dla bydła w tak ie j ilości, ja k ie j mu po trzeba  pod waru) rń u jednak, że sól ta  uży­

tą  będzie tylko do k a rm ie n ia  bydła, skutkiem czego też tylko hodowcom bydła odsprzedaną byo może: 
U żyw anie tej soli do in n y ch  celów  będzie k arane  przez c. k. władze skarbowe.
Kapujący mniejszą Ilość niż pół centnara metr., otrzymują sól nieopakowaną, mają zatem sami 

dostarczyć materyału do opakowania.
Zarząd gotów jest dostarczyć soli tej także bezpośrednio zam azu jącym  hodowcom.
Mogłoby to byó korzystnem  tylko wtedy, gdyby kilku większych odbiorców soli pragnęło sprowadzić 

ją całym wagonem do którejkolwiek ze stacyi kolejowych, aby w ten  sposób korzystać z nizszej taryfy kolejo­
wej. W takim  razie należy porozumieć się wprost z Zarządem, k tóry zamo "d in ie  bezzwłocznie wykona.

Sól bydlęca, którą zastępstwa mają na sprzedaż, składa się z 99%% zmielonej soli kamiennej, / t  /„ 
piołunu i V,% tlenku żelaza.

Dodatki te są znpełnle nieszkodliwe.

P ow ia t Miejscowi

39. Myślenice Myślenice
40. Nadwórna a) Nadwórna 

i ) Delatyn
41. Nisko Nisko
42. Nowy Sącz Nowy Sącz
43. Nowy Targ Nowy Targ
44. Pilzno Pilzno
45. Podgórze Podgórze
46. Podhajce Podhajce
47. Przem yśl Przemyśl
48. Przemyślany Przemyślany
49. Rawa Rawa
50. Rohatyn Rohatyn
51. Ropczyce a) Dębica

b) Sędziszów
52. Rudki Rudki
53. Rzeszów Rzeszów
54. Sambor Sambor
55. Sanok Sanok
56. Skałat Skałat
57. Śuiatyn Śniatyn
58. Sokal Sokal
59. Stanisławów Stanisławów
60. Stare Miasto Stare Miasto
61. S tr jj Stryj
62. Strzyżów Dobrzechów
63. Tarrobrzeg Tarnobrzeg
64. Tarnopol Tarnopol
65. Tarnów Tarnów
66 Tłumacz Tłumacz
67. Trembowla Trembowla
68. Turka Tu^-ka
69. W adowice W adowice
70. -Wieliczka Wieliczka
71. Zaleszcźyki Zaleszczyki
72. Zbaraż Zbaraż
73. Złoczów Złocziów
74. Żółkiew Żółkiew
75. Źydaczów Żydaczów
76. Żywiec Żywiec

Z a s t ę p c a
Cena

za 1 
et.

Kółko rolnicze 
H irsch Feibisz 
Kraj Biuro spedycyi soli 
Korecki Leon
Związek handlowy dla Towarzystw i Kółek rolniozych 
W ydział powiatowy 
W iniarski Ju lian  
Brajer Karol
Sonuenschein, Laufer i Briick 
Sieroszewska & Mahler
Zastępstwo krajowe p d nadzorem W ydziału po w.
Sk >tnicki Antoni 
M agistrat miasta
Powiatowe Towarzystwo handlowe 
W achtel Izaak 
Tursa Franciszek 
Schneeweiss Boes
Zarząd powiatowy Towarzystwa Kółek rolniczych
Bernstein Izrael
Pudles Dawid
Melzer & Fri lich
Byk Eisik
Horoszkiewicz Stanisław 
Erlbaum  Leib 
Wydział powiatowy 
Kółko rolnicze 
1 tufer Nussen 
W ydział powiatowy 
Kozubowski Stanitław 
Kółko rolnicze 
Leszczyszak Kasyan 
Rand Abraham
Towarzystwo rolnicze zaliczkowe
Towiatowe Towarzystwo handlowe
Pawłowski Zygm unt
W ydział powiatowy
Sohorr Mendel
Górecki Antoni
S teif Chaim
Babilonek Andrzej

kilogr. 
w. a.

6
6
6
6
6
6%
6
6
6%
6
6%
6
6%
6
6
6
6
6
6
6%
6%
6
6
6
6
6
6
6%
6
6
67.
67.
6
6
67.
3%
6
6
67,
6

W ydział krajowy stwierdza to na podstawie długoletnich doświadczeń, poczynionych przez hodow­
ców w innych krajach monarchii i w Niemczech.

Zarząd zwraca uwagę P. T. hodowców, że przeciętna dawka soli wyuosi na jeden dzień i jednę sztukę;
a) dla buhajów i wołów opasowych 40—60 gramów,
b) dla wołów roboczych 30—40 „
c) dla krów 20 -30  „
d) dla jałow nika 10—20 „
e) dla owiec i kóz 2— 6 „
f) dla świń 3—10 „
g) dla koni 10—20 „

Przed użyciem należy sól dobrze wymięszaó, naw et przesiać przez rzeszoto i starać się o to, żeby 
każda sztuka bydła otrzymała swoją porcyę tj. aby jedna sztuka nie dostała za mało druga zaś za dużo soli, nad­
m ierna bowiem lośó soli może działać szkodliwie na organizm zwierzęcy.

K ra jow y  Zarząd sprzedaży soli.
(W ydział kraj ewy we Lwowie). ^

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


